                                                     PROTOKÓŁ Nr 22/2009
Z OBRAD XXII/2009
SESJI RADY GMINY PANKI 

ODBYTYCH W DNIU 30 MARCA 2009 ROKU 

W SALI KONFERENCYJNEJ URZĘDU GMINY W PANKACH 

W skład Rady Gminy Panki wchodzi 15 radnych.
Podczas obrad na sali obecnych było 14 Radnych Rady Gminy. 
Nieobecny : Pan Marek Werk

Goście zaproszeni :
1. Zbigniew Wydmuch - Wójt Gminy 

2. Stanisław Kierat – Sekretarz Gminy

3. Elżbieta Wachowska - Skarbnik Gminy 

4. Magdalena Tomczyk - Kierownik GOPS 
5. Henryk Mrozek - Sołtys wsi Kałmuki

6. Antoni Ślusarczyk - Sołtys wsi Janiski Ślusarze 

PORZĄDEK OBRAD XXII/2009 SESJI RADY GMINY PANKI 

     1. Otwarcie i stwierdzenie prawomocności Sesji.

     2. Przyjęcie porządku obrad. 

           3. Przyjęcie protokołu z obrad XXI/2009 Sesji Rady Gminy.

4. Informacja Wójta Gminy z działalności w okresie między sesjami. 

           5. Przedstawienie propozycji i podjęcie uchwał w sprawach:

        5.1./  zmian w budżecie gminy na rok 2009,

        5.2./  zmiany Statutu Gminy Panki,

        5.3./  wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości,

        5.4./  wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości,

        5.5./  wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości,

        5.6./  przystąpienia do sporządzenia zmiany „Studium uwarunkowań i kierunków 

                 zagospodarowania przestrzennego gminy Panki”,

        5.7./  rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Panki.
    6. Interpelacje radnych i wolne wnioski.

    7. Sprawy różne.

          8. Zakończenie XXII/2009 Sesji Rady Gminy.

Na podstawie art. 20, ust. 1 ustawy z dnia 8 marca 1990 roku o samorządzie gminnym, Przewodniczący Rady Pan Dominik Mirek dokonał otwarcia XXII/2009 Sesji Rady Gminy Panki, powitał zgromadzonych na posiedzeniu radnych oraz gości zaproszonych
i stwierdził na podstawie listy obecności, że na sali obecnych jest 14 spośród 15 radnych wchodzących w skład Rady Gminy Panki, w związku z tym podjęte przez Radę w dniu dzisiejszym uchwały będą prawomocne.

do punktu 2 

Wójt Gminy 

Poprosił o wprowadzenie zmiany w porządku obrad zaproponowanym w Postanowieniu 

Nr 22/09 Przewodniczącego Rady Gminy Panki, polegającej na dodaniu punktu 5.7  o treści 
w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy. Komisja Rewizyjna rozpatrzyła treść pisma, które wpłynęło od Pana Czesława Mirka i uznała, że pismo zawiera w swej treści zapis kwalifikujący je jako skarga na działalność Wójta Gminy, taka była również sugestia radcy prawnego. A ponieważ posiedzenie Komisji odbyło się po wydaniu postanowienia w sprawie zwołania Sesji, nie został ten punkt umieszczony w porządku obrad, dlatego proszę 
o wprowadzenie do porządku obrad dodatkowego projektu uchwały.
Ponieważ radni nie mieli uwag związanych z proponowanym porządkiem obrad Przewodniczący Rady przedstawił zebranym porządek obrad zaproponowany 

w postanowieniu Nr 22/2009 zawierający zmianę zaproponowaną przez Wójta Gminy 

i przeprowadził głosowanie jawne. 

Czternastu członków Rady opowiedziało się za przedstawionym przez Przewodniczącego Rady porządkiem obrad uwzględniającym zaproponowane zmiany.

Przewodniczący Rady poinformował zebranych, że w dniu dzisiejszym Rada będzie obradować w/g porządku zaproponowanego w postanowieniu nr 22/2009 uwzględniającym zaproponowane zmiany.
Z uwagi na fakt, że na sali obecni byli mieszkańcy miejscowości Koski, podnoszący problem budowy nawierzchni drogi do miejscowości Koski , radni zdecydowali, że sprawa ta zostanie poddana pod rozwagę Rady przed przystąpieniem do dalszej części obrad. 

Pani Teresa Jastrzębska
Poinformowała zebranych, że droga prowadząca z miejscowości Żerdzina do miejscowości Koski I, jest w takim stanie technicznym, że przemieszczanie się tą drogą jest bardzo utrudnione. W związku z budową nawierzchni tej drogi było złożonych już wiele obietnic, jak dotąd okazały się one być bez pokrycia dlatego Pani Jastrzębska w imieniu mieszkańców ,Kosek zadała pytania :

1. dlaczego gmina zajmuje się drogą powiatową,

2. czy dzisiaj będzie tylko formalne głosowanie nad pieniędzmi, które były przyznane 

      w listopadzie ubiegłego roku, bo mamy pismo w którym gmina obiecuje dołożyć

      90 tysięcy do budowy drogi.  
3.  ile kosztowała droga na Koskach II, wiemy że jest to droga gminna, ale przy równym 
     traktowaniu wszystkich mieszkańców gminy, rozumiem, że gdybyśmy my mieszkali 
     przy drodze gminnej została by ona zrobiona. Ponieważ mamy pecha, że nasza droga 
     jest drogą powiatową nadal jej stan jest taki nie inny. 
     W tej sytuacji, jeżeli jest równe traktowanie wszystkich wsi w naszej gminie, to 

      rozumiem, że gmina na naszą drogę pieniądze ma, a jeżeli nie to proszę mi powiedzieć 

      co gmina zamierza zrobić dla naszej wsi, skoro nie mamy dróg gminnych, ani żadnych 

      większych inwestycji.

W przypadku, gdyby z powodu drogi nie dojechała na czas karetka pogotowia czy straż pożarna to obiecuję jako prawnik pomóc każdemu, kogo by to dotyczyło. Obojętnie, kto ponosi odpowiedzialność czy gminna, czy powiat, najlepiej solidarną odpowiedzialność wtedy odszkodowania będą większe.

Nas nie interesuje tłumaczenie, że gmina nie ma pieniędzy, bo ma większe inwestycje, ile można czekać. My ciągle czekamy, bo zawsze jest coś ważniejszego. Poza tym, jeżeli są większe inwestycje, większe projekty do realizacji to pytam ile jest projektów wdrożonych, z uwzględnieniem dotacji z Unii. Jeżeli są większe inwestycje to proszę tam szukać pieniędzy a nie kosztem mieszkańców.
Przewodniczący Rady

Jeżeli chodzi o te dziewięćdziesiąt tysięcy to Rada Gminy nie podejmowała takiego zobowiązania. Poproszę zatem o wyjaśnienia Wójta Gminy.

Wójt Gminy 
Pismo odnośnie współfinansowania przebudowy drogi powiatowej podpisałem ja, jako Wójt Gminy i nie miało ono charakteru stanowiącego, ponieważ jest to kompetencja Rady Gminy.

Pismo przeze mnie zredagowane i podpisane miało charakter deklaratywny, zawierało ono pewne uwarunkowanie, że jeśli powiat wprowadzi do planu rzeczowo finansowego to zadanie 

( pozostała do wykonania nawierzchnia asfaltowa na odcinku 1300 m) to gmina, dofinansuje to przedsięwzięcie kwotą 90 tys, zł. jest to około 40% wartości całego zadania którego wartość można przypuszczać, wyniosła by około 220 tysięcy. To pismo miało charakter deklaracyjny, ponieważ z punktu widzenia prawa Wójt Gminy nie ma takich kompetencji, właściwym dokumentem przesadzającym o przekazaniu środków jest uchwała Rady Gminy.
Pani Teresa Jastrzębska

Co byłoby, gdyby powiat uwzględnił tą drogę w budżecie, a tu nie byłoby uchwały Rady. 

Czy z góry zakładał Pan, że nie będzie to zadanie przewidziane w budżecie powiatu.

Wójt Gminy

Te sprawy cały czas są w toku, to nie jest tak, że zamyka się budżet na rok następny z dniem 
31 grudnia poprzedniego roku, budżety samorządów są elastyczne, można dokonywać w nich zmian w ciągu roku budżetowego.

Pani Teresa Jastrzębska

W rozmowie telefonicznej z pracownikiem Zarządu Dróg uzyskałam informację, że czekają na decyzję gminy. Teraz się dowiaduję, że gmina uzależnia swoją decyzję od decyzji powiatu. 
Wójt Gminy

Mogę dostarczyć pismo, które podpisałem.
Pani Teresa Jastrzębska

Dowiedziałam się też, że nie wiem czy oficjalnie czy nieoficjalnie, jest przetarg ogłoszony.

Wójt Gminy 
Nic mi o tym nie wiadomo.

Pani Teresa Jastrzębska

Tak mi pan powiedział.

Wójt Gminy
Jak to zadanie będzie realizowane, to ponieważ z definicji jest to zadanie powiatu, przetarg będzie ogłaszała jednostka organizacyjna powiatu czyli Powiatowy Zarząd Dróg.

Z mojej wiedzy wynika, że taki przetarg nie został ogłoszony, dwa tygodnie temu brałem udział w spotkaniu gdzie wyrażałem swoje niezadowolenie z faktu, że to zadanie nie znalazło się w planie rzeczowo-finansowym Powiatowego Zarządu Dróg. 

Pani Teresa Jastrzębska

Tak, ale ten pan mnie poinformował, że w budżecie zadanie nie zostało ujęte, ale będą przesunięcia.

Wójt Gmina

Budżet powiatu podobnie jak budżet gminy można zmieniać w ciągu roku.
My często funkcjonujemy w takich warunkach, że chcemy jak najwięcej zrobić dla swojego terenu, ale nie do końca mamy podstawę w danym czasie (uchwałę budżetową) żeby wszystko zaplanować, nie znamy wielu rzeczy, nie znamy np. wysokości tzw. wolnych środków, ja  nie znam ich wielkości na dzień dzisiejszy, ponieważ one się ujawniają (to wynika ze sprawozdań) dopiero na koniec kwietnia. Być może w tym roku będę miał tą wiedzę wcześniej. Jest to podobnie jak nadwyżka np. w firmie w obrocie gospodarczym. My mamy na te środki zaplanowane wiele różnych zadań własnych, jednak gmina może dofinansować zadanie, nie będące zadaniem własnym, jeżeli ma zabezpieczone środki na realizacje zadań własnych. 
My mamy dosyć szeroki zakres zaplanowanych do realizacji zadań własnych, ja jako Wójt chciałbym wprowadzić to zadanie do budżetu, myślę, że również Rada chciałaby zrealizować to zadanie, jednak na tą chwilę jeszcze nic nie wiadomo. W związku z tym chcę wyjaśnić, że były takie wypowiedzi, nawet w tym artykule w prasie, że ta Sesja zadecyduje. Nie, ta Sesja nie może o tym zadecydować, ponieważ ja nie mam nic do zaproponowania Radzie, nie mam, bo nie mamy jeszcze żadnych danych.
Pani Teresa Jastrzębska

Dlaczego zatem jest to w dzisiejszym porządku obrad. Przecież problem drogi został przełożony w porządku obrad jako pierwszy.
Wójt Gminy

Nie ma tego tematu w dzisiejszym porządku obrad.

Państwa obecność została zauważona na Sali, dlatego Przewodniczący Rady wniósł aby  podnoszony przez Was problem przedyskutować przed rozpoczęciem realizacji porządku obrad. Nie chcemy abyście Państwo czekali do punktu interpelacje i wolne wnioski, zatem aby oszczędzić Państwa czas, część tego punktu porządku obrad jest realizowana teraz.
Pani Teresa Jastrzębska

Zatem jaki będzie skutek.
Wójt Gminy

Dzisiaj nie będzie żadnego skutku.

Cieszę się z tego, że państwo tu dzisiaj jesteście i możemy wspólnie z radnymi przedyskutować ta sprawę.

Mieszkanka wsi Koski 
Będziemy spławieni jak zawsze, jak się przyjdzie do Pana ,to Pana nie ma i nie ma, a Pan Wójt jest. W gazecie Pan napisał, że Pan da pieniądze. Da Pan te pieniądze czy Pan nie da ?
Pan Czesław Mirek

Wójt zaczyna pracę o dziesiątej, może Pani tego nie wie.

Mieszkanka wsi Koski 
Ja przyszłam o dwunastej i też nikogo nie było.

Wójt Gminy

Jak mogę dać, to nie jest moja, że tak powiem możliwość, moja kompetencja. Powiedziałem, że gmina rozważy taką sprawę. Chciałbym odnieść się do wszystkich pytań zadanych przez Panią Jastrzębską, ponieważ uważam, że to ważne.

Było pytanie, co gmina robi dla wsi Koski . Siec dróg na terenie gminy zalicza się do dróg wojewódzkich, powiatowych i gminnych, są właściwe administracje, które są zobowiązane zgodnie z literą prawa tymi drogami się zajmować. Ten ciąg drogi należy do dróg powiatowych, i jest to zadanie powiatu, zarządcą jest Zarząd Powiatu. Wykonuje zadania związane z tą drogą Powiatowy Zarząd Dróg i (mam nadzieję, że nic się takiego nie wydarzy) ale gdyby komuś coś się stało na tej drodze i były przesłanki uprawniające osobę do dochodzenia się o np. odszkodowanie to podmiotem zobowiązanym jest powiat. 

Pani Teresa Jastrzębska

Czyli jest kolejny argument, żeby umyć ręce od tej sprawy.
Wójt Gminy

Nie, my chcemy rozmawiać, ale jest podział kompetencji.
Pani Teresa Jastrzębska

Czyli my jesteśmy tu dzisiaj niepotrzebni. 

Jaki będzie skutek naszej tu obecności ?
Przewodniczący Rady

Nawiązując do tematu dróg, czy my dostaniemy pieniądze na modernizację drogi dojazdowej w miejscowości Janiki, czy są jakieś rozstrzygnięcia w tej sprawie. Mam pewne informacje, że to zadnie nie będzie mogło być realizowane.

Wójt Gminy

Chciałem o tym mówić, nie całe zadnie będzie możliwe do zrealizowania, ale mam w związku 

z tym pewne propozycje w ramach zadań gminy. 

Przewodniczący Rady

Poruszam, ten temat, ponieważ podejmuje Pan pewne zobowiązania, potem zostają one nie wykonane. 
Wójt Gminy

Panie Przewodniczący, ja nie podejmuję żadnych zobowiązań, ja tym swoim pismem chciałem zainspirować powiat, żeby oni to zadanie podjęli, i oczekiwałem tutaj wspólnego działania, dlatego rozmawiałem z niektórymi mieszkańcami miejscowości Koski , proponując podjęcie wspólnych działań, pójście jednym frontem. Nie na zasadzie jak w tyk artykule prasowym, bo Wójt obiecał, co z tego, że obiecał. Obiecał po to żeby zainspirować działania w tej sprawie.
Pani Teresa Jastrzębska

Kiedy Pan obiecał ?  Przed wyborami, czyli były to obietnice wyborcze.

Wójt Gminy

Pismo było z listopada ubiegłego roku, czyli sporo po wyborach samorządowych.

Pan Stanisław Spalik

Ta droga była obiecana dwadzieścia lat temu. Pracował Pan w powiecie i co Pan zrobił. 

Nakładkę asfaltową wywalczyliśmy my.

Wójt Gminy

W tym czasie były podejmowane prace na tej drodze. Ja mogę mówić na konkretny temat w oparciu o moje kompetencje i uprawnienia. Tak jak powiedziałem również na koniec tego spotkania w powiecie, nie traćmy nadziei, to drogę kiedyś zrobimy i działajmy wspólnie. 
W roku 1991 pierwszą infrastrukturą wodociągową, jaka została wykonana na terenie gminy była sieć wodociągowa w Koskach. Takie były uzasadnione uwarunkowania, tak należało zrobić i takie zadanie zostało wykonane ku zadowoleniu mieszkańców. Bądźmy uczciwi oceniając realizację zadań na terenie gminy. Nawieźliśmy kruszywem (zaangażowany był w to zadanie miedzy innymi Pan Spalik) i utwardzili gruntową, rozjeżdżoną drogę, która miała sinusoidalny przebieg. Zrobiliśmy korytowanie, zrobiliśmy podbudowę, wykonane to było 
w roku chyba 1994.
Pan Stanisław Spalik

Myśmy to zrobili w czynie społecznym.

Wójt Gminy

Nie Panie Spalik, w czynie społecznym utrzymywaliście tą drogę, natomiast wykonanie prac 
o których mówiłem było mechaniczne. Później zostało wykonane oświetlenie, oczywiście 
w obrębie terenu gdzie są zabudowania. Byliście państwo zadowoleni z zaistniałych wtedy rozwiązań. Rozumiem, że oczekiwania Państwa rosną w miarę upływu czasu i jest to w pełni zrozumiale.
Pani Teresa Jastrzębska
Ile kosztowała droga w Koskach II, myślę, że około 100 tys. zł.
Wójt Gminy
Ta informacja jest dostępna, ja w tej chwili nie pamiętam, ale myślę, że była to wyższa kwota.

Pani Teresa Jastrzębska

I znalazły się pieniądze na ślepą drogę nieprzelotową.
Nie jest to droga przelotowa, bo gdzie tam dalej dojechać.
Wójt Gminy
Nie jest to droga ślepa. 
Przelotowymi drogami są drogi o wyższej kategorii, są to drogi powiatowe, wojewódzkie. Definicja pozwalająca na zaliczenie drogi do powiatowej mówi, że musi być ona przelotowa.
Pani Teresa Jastrzębska

Gdybyśmy mieli inną drogę, taką jak w Koskach II, to wtedy były by pieniądze na jej wykonanie.

Wójt Gminy

Nie mogę tego jednoznacznie powiedzieć, bez wątpienia byłoby to zadanie gminy.

Nie wszystkie drogi gminne mają wyasfaltowaną nawierzchnię, zgodnie z zasadami 

w pierwszej kolejności powinniśmy zadbać o te właśnie drogi.
Pani Teresa Jastrzębska

Wracamy do mojego pierwszego pytania, dlaczego powiat czeka na decyzję gminy, co gmina ma z tym wspólnego.

Wójt Gminy
Na tą chwilę decyzje powiatu całkowicie rozmijają się z moimi oczekiwaniami. 

Pani Teresa Jastrzębska

Czy to nie było tak, że powiat dofinansowywał budowę dróg gminnych.

Taka informacja również do mnie dotarła.
Wójt Gminy
Nie jest to prawda, nigdy powiat nie dołożył ani złotówki do drogi gminnej.
Pani Teresa Jastrzębska
Ja w takim razie poproszę o tą decyzję na podstawie, której znalazły się pieniądze na budowę połowy drogi powiatowej przelotowej.

Wójt Gminy
Nie rozumiem, jaką decyzje chce Pani otrzymać.
PaniTeresa  Jastrzębska
A most na Żerdzinie kto zrobił ?

Wójt Gminy

Powiat, ponieważ jest to obiekt usytuowany w ciągu drogi powiatowej, jest elementem tej drogi i jest to zadanie własne powiatu.
Pani Teresa Jastrzębska
Znalazły się pieniądze na taki most, a na naszą drogę tylko na połowę.

Wójt Gminy

Mówimy o odcinku 1300 m, który jeszcze trzeba wyasfaltować. Myślę, że wykonano zadania 

w takim zakresie w jakim posiadano środki. Te pytania należy kierować do Starosty, nie do mnie. Pytała Pani, dlaczego gmina finansuje drogę powiatową, tak chyba zabrzmiało pytanie.
Chciałbym odpowiedzieć na wszystkie Pani pytania, dlatego gdyby Pani była uprzejma powtórzyć ostatnie pytanie.

Pani Teresa Jastrzębska
Ostatnie to nie było pytanie tylko uprzedzenie, że nie przyjmujemy do wiadomości, że gmina 

- jeżeli jest zobowiązana do tego, jeżeli czuje się w obowiązku dofinansowywać - nie ma pieniędzy bo ma inne inwestycje, inne wydatki. Starosta też mówi, że są ważniejsze inwestycje, drogi, mosty.

Wójt Gminy 
Proszę przyjąć do wiadomości, że jest to droga powiatowa w związku z tym jest to zadanie powiatu. Nie jest to w żadnym wypadku zadanie gminy.
Pani Teresa Jastrzębska
Dlaczego zatem czekają na waszą decyzję.

Wójt Gminy

Dlatego, że powiat chętnie wykonałby zadanie w zakresie tylko takim na ile gmina by im przekazała środki, jest to przez nas nie do przyjęcia. To pismo, które miało charakter deklaratywny, zawierało taki warunek, że proszę o przyjęcie do planu takiego zadania, i jeśli ono zostanie przyjęte to gmina dofinansuje jego realizacje na poziomie 40% wartości zadania.
Mogę bardzo dużo powiedzieć na temat naszych starań na pozyskanie środków unijnych, jeżeli chcecie Państwo to mogę to przedstawić.
Pani Teresa Jastrzębska
Pieniędzy należy szukać w Unii.

Pani Elżbieta Gruca w ostrych słowach skrytykowała, brak działań w sprawie budowy chodnika przy ulicy Powstańców Śląskich w Pankach.
O godzinie 15 30  Przewodniczący Rady zarządził 15 minutową przerwę.
Przewodniczący Rady

Po przerwie wznowił obrady i uznając, że podczas dzisiejszego spotkania, problemu, jaki podnoszą mieszkańcy Kosek, bez udziału władz Starostwa Powiatowego w Kłobucku, Rada Gminy nie jest w stanie rozwiązać. Przewodniczący Rady zaproponował, żeby zobligować Wójta Gminy do wypracowania wspólnie z Zarządem Dróg propozycji rozwiązania tej sprawy oraz do zaproszenia na następną Sesję, Dyrektora Powiatowego Zarządu Dróg i przedstawienia pod rozwagę Rady, konkretnych rozwiązań, jeżeli okażą się one korzystne dla mieszkańców 

i możliwe do przyjęcia przez Radę, wówczas zostaną podjęte stosowne uchwały.
Myślę, że jest to najbardziej sensowne w tej chwili rozwiązanie. Nie chcemy formułować żadnych gołosłownych zapewnień.
Pani Teresa Jastrzębska 
W jakiej formie będzie ta wymiana zdań.
Przewodniczący Rady

Sadzę, że będzie to forma słowna, natomiast uchwała na pewno będzie na piśmie.

Pani Teresa Jastrzębska 
Zapewnień ustnych otrzymaliśmy już sporo, oczekujemy ustaleń w bardziej namacalnej formie. 
Przewodniczący Rady

Zapewne zorientowaliście się Państwo, chociaż o tym nie uprzedziłem gości (za co przepraszam), że nasze wypowiedzi są nagrywane i zostanie na podstawie nagrania, spisany dokładny protokół z przebiegu obrad.
Pani Teresa Jastrzębska 
Chodzi nam o ustalenia poczynione podczas spotkania z Powiatowym Zarządem Dróg.

Pani Teresa Jastrzębska 
Zapewne zostanie sporządzona notatka służbowa, gdzie zostaną zapisane wszystkie poczynione ustalenia i zajęte w tej sprawie stanowisko. 

Pan Stanisław Spalik

Wójt zapewniał mnie o przeznaczeniu środków w kwocie 90 tys. zł. na tą drogę, zapewnienia robił również Powiat, teraz okazuje się , że pozostało to tylko w fazie zapewnień.
Radny Pan Henryk Tomczyk

Myślę, że sprawa jest prosta, Wójt złożył deklarację jasną, jeżeli ruszy budowa drogi powiatowej, temat zostanie przedstawiony Radzie Gminy i myślę, że będzie to tylko sprawa formalna. Problem polega na tym żeby Powiat uwzględnił do kwietnia w swoich planach budowę tej drogi. Pamiętam jak była budowana pierwsza część tej drogi, była deklaracja Powiatu, że w dwóch następnych latach będzie zrobiona reszta i na tym należy opierać swoje żądania. Natomiast sprawa 90 tys.zł., myślę że Rada się do tego przychyli, skoro Wójt deklaruje, że w kwietniu będzie miał wykładnie swoich dochodów i może przewidywać pewne sprawy. Cały problem polega na tym, żeby Powiat wprowadził do planu swoich wydatków budowę tej drogi. Trzymajmy się prawa, jest to droga powiatowa, decyzja zatem jest Powiatu,  a gmina ma dobrą wolę, że chce dołożyć 90 tys. zł. do tej inwestycji. Zwłaszcza, że byłem obecny przy tym jak Powiat deklarował, w ciągu dwóch lat, w miarę posiadanych środków w budżecie, wybudować tą drogę do końca, należy na tym oprzeć negocjacje.
Pani Teresa Jastrzębska
Ja proszę o pisemną formę takich oświadczeń, jak już mówiłam, dzwoniłam, do Zarządu Dróg 
i tam mi powiedziano, że czekają na decyzję gminy.
Radny Pan Henryk Tomczyk
My nie możemy wydać żadnej decyzji w tej sprawie, decyzja musi być wydana przez Powiat, 
a gmina się dokłada do tej inwestycji. 

Zna pani prawo, mając na uwadze, kto jest zarządcą drogi. Kto Pani zdaniem ma rację w tym sporze?  Decyzję w tej sprawie należy wymusić na Starostwie, ponieważ droga jest własnością Powiatu.

Pani Teresa Jastrzębska 

Kto to ma zrobić.

Radny Pan Henryk Tomczyk

Przewodniczący Rady, zobowiązał Wójta do podjęcia działań w tej sprawie. Myślę, że podczas wspólnego spotkania dojdziemy do porozumienia. Myślę, że Rada powinna się zgodzić.
Pani Teresa Jastrzębska 

Oni czekają na Waszą decyzję.

Przewodniczący Rady

Zapewne Starostwo czeka na decyzję czy otrzymają od nas dofinansowanie.
Radny Pan Henryk Tomczyk

Wójt złożył deklarację.

Mieszkanka wsi Koski 
Oni twierdzą, że poprzednim razem Wójt złożył deklarację, że dołoży 40 tys. zł. i nie dołożył, teraz twierdzą, że jak nie będzie pieniędzy to nie będą robić.

Wójt Gminy

Nie było takiej deklaracji.
Podczas spotkania z mieszkańcami, co opisała Pani redaktor Jelonek w swoim artykule, nie było mowy o wykonaniu całego odcinka 1300 m, i dla tego nie było to możliwym przez nas do przyjęcia. Gmina może rozważyć dołożenie się do współfinansowania, jeżeli będzie wykonany cały pozostały do wykonania odcinek. A Powiat w tej chwili stawia sprawę w ten sposób; my nie mamy pieniędzy, dajcie nam te 90 tysięcy , my dołożymy 25 tysięcy i za 110-115 tysięcy wykonamy taki odcinek na jaki wystarczy środków. Nam takie rozwiązanie nie odpowiada, my chcemy, żeby Powiat wykonał cały odcinek 1300 m, jest to zadanie Powiatu, nie możemy finansować jego realizacji prawie w całości. Uważam że sam Dyrektor Powiatowego Zarządu Dróg, może nie być właściwym organem do poczynienia z nami stosownych ustaleń co do zadań, których planowanie leży w kompetencji Rady Powiatu, dobrze byłoby gdyby w tej rozmowie uczestniczył Starosta.

Przewodniczący Rady 

W takim razie zaprosimy do udziału w rozmowach Pana Dyrektora Powiatowego Zarządu Dróg oraz Pana Starostę. 
Pani Teresa Jastrzębska 

Jak to zostanie zaprotokołowane.

Przewodniczący Rady 

Zgodnie z wypowiedziami, jakie padły tu na tej sali.
Pani Teresa Jastrzębska 

Muszą być zaprotokołowane jakieś wnioski końcowe.
Czym zostaną potwierdzone złożone przez nas wnioski.
Przewodniczący Rady 

Ja zobowiązałem Wójta Gminy do uzgodnienia na następną Sesję Rady stanowiska 
z Powiatowym Zarządem Dróg, ma również zaprosić na spotkanie Dyrektora Zarządu Dróg. 

Ja zaproszę Starostę i w tym gronie podejmiemy decyzję. 
Jeżeli oni mają to zadanie wpisane w budżet, wtedy możemy się dołożyć. Inaczej wygląda sprawa, jeżeli Starostwo nie ma zamiaru realizować tego zadania.

Pani Teresa Jastrzębska

To już wiemy, chodzi mi o to żeby to zostało gdzieś zapisane, żeby za miesiąc nie okazało się, że to nie było w porządku obrad.
Przewodniczący Rady

Dostanie Pani odpis z protokołu dotyczący tej części obrad, gdzie był omawiany problem, chociaż nawet nie ma takiej konieczności, ponieważ na stronie internetowej gminy (bip) są umieszczane protokoły z obrad i w każdej chwili można sięgnąć, do tej informacji. 
Pani Teresa Jastrzębska

Zatem jakie ustalenia ostateczne z dzisiejszego spotkania.

Przewodniczący Rady

Że na następnej Sesji, postaramy się rozwiązać problem w gronie Starosta, Dyrektor Powiatowego Zarządy Dróg i Rada Gminy Panki.
Pani Teresa Jastrzębska
Podczas Sesji to powinny zapaść decyzje a nie być prowadzone negocjacje.
Wy zaprosicie i będziecie rozmawiać, nie wyjaśni się to w ciągu najbliższego miesiąca.

Przewodniczący Rady 
Negocjacje przeprowadzi Wójt, jeżeli poczynione zostaną określone ustalenia, to Wójt przygotuje pod rozwagę Rady projekt uchwały. Innego zapisu w protokole z dzisiejszych obrad być nie może.
Pani Teresa Jastrzębska

Nie satysfakcjonuje nas to. Proponuje zamieścić w protokole zapis: „ Na wniosek mieszkańców wsi Koski I Rada Gminy ustaliła …….”  Proszę dokończyć ten wątek.

Radny Pan Henryk Tomczyk

„….., że doprowadzi do spotkania Starosty, Dyrektora Zarządy Dróg  i Rady Gminy”

Pani Teresa Jastrzębska

To za mało, oczekujemy konkretów.

Radny Pan Henryk Tomczyk

Nie możemy wymuszać na Staroście, że to spotkanie ma się odbyć w ciągu, tygodnia czy miesiąca. Musimy dostosować nasze oczekiwania do możliwości naszych partnerów w rozmowach.

Pani Teresa Jastrzębska

Rozumiem, że dzisiaj nic konkretnego w sprawie finansów nie dowiemy się. 
Radny Pan Henryk Tomczyk

Wiecie już państwo, że jest 90 tysięcy obiecane. 

Wójt Gminy

Jest to moja deklaracja. Nie mogłem na dzisiaj przygotować projektu uchwały o sfinansowaniu tego zadania, ponieważ na tą chwilę, na dzień dzisiejszy nie znam wysokości wolnych środków.
Ja mogę złożyć tylko deklaratywną obietnicę w stosunku do Powiatu, tak samo Starosta, czy Zarząd Powiatu może tylko deklarować. Natomiast wiążącą sprawą jest decyzja Rady Powiatu. Ja bym proponował, żebyście państwo wzięli udział w posiedzeniu Rady Powiatu i tak przedstawili swoje oczekiwania, proponuję podjęcie wspólnych, działań w kierunku pozyskania środków na budowę tego odcinka drogi.
Przewodniczący Rady

Proponuję zaangażować Radnego Powiatowego Pana Cebulę.
Pan Stanisław Spalik
To gmina powinna starać się w powiecie o tą drogę.
Wójt Gminy
Ja zrobiłem wszystko, co było możliwe i to zostało skarykaturowane, ta moja deklaracja, co zarzucacie mi państwo, że zrobiłem nie mając takich uprawnień. Deklarację mogłem złożyć, to nie była decyzja. Tą deklarację złożyłem po to, jeszcze raz to podkreślam, żeby zdopingować powiat, do umieszczenia tego zadania w planie rzeczowo finansowym na ten rok.
Pani Teresa Jastrzębska

A gdyby umieścili to w planie to co.
Wójt Gminy

To ja miałbym argument, dla Rady Gminy. Powiat w tej chwili mówi, wy dajcie 90 tysięcy my dołożymy 20 czy 25 tysięcy. Taka propozycja jest dla nas nie do przyjęcia.
Pani Teresa Jastrzębska

Panie Wójcie, Pan mówi, że my powinniśmy być na Radzie Powiatu, dlaczego zatem Pan tam dzisiaj nie był skoro Pana też dotyczy ta droga, Pan wiedział o Radzie Powiatu, my nie wiedzieliśmy.
Wójt Gminy

Znam dzisiejszy porządek obrad i wiem, że nie ma w nim tego tematu.
Pani Teresa Jastrzębska

To po co kazał nam Pan jechać do Kłobucka.
Wójt Gminy

Ja nikomu nic nie kazałem, sugerowałem tylko, że dobrze byłoby, żeby Rada Powiatu poznała Państwa stanowisko. Moje stanowisko w tej sprawie Rada Powiatu zna, ponieważ je przedstawiłem. Szanowni Państwo, nie atakujmy się wzajemnie tylko idźmy wspólnym frontem, więcej w ten sposób osiągniemy. Są zarzuty pod moim adresem, że nie wykonałem zadania, to nie jest zadanie gminy.
Pan Stanisław Spalik

Zadaniem gminy jest starać się o tą drogę. Starosta powiedział tak, że Wójt Gminy Panki o tą drogę się nie stara, bo by musiał dołożyć do budowy.
Wójt Gminy
To jak w takim razie odczytać to pismo, które wystosowałem do Starostwa.
Tak jak Państwo są zainteresowani tą drogą, tak samo i gmina jest zainteresowana poprawą warunków dojazdu nie tylko do Kosek, ale również do każdej naszej miejscowości.
Pani Teresa Jastrzębska
Ja właśnie wracam tą drogą i ciekawe czy dojadę, jak się coś stanie to zapewniam, że gmina będzie miała z tym problem.

Wójt Gminy

Nie gmina, ale powiat.

Pani Teresa Jastrzębska

Gmina łącznie z powiatem, będzie większe odszkodowanie.
Wójt Gminy

Cokolwiek byśmy nie powiedzieli, chcielibyśmy żeby ta droga była w lepszym standardzie, ale zapewniam, że w Częstochowie, bądź co bądź dużym mieście są drogi o gorszym standardzie niż ta droga. Nie popadajmy w przesadę.

Przewodniczący Rady

Nie należy czerpać z gorszych wzorców. Musimy równać do tych najlepszych.
Chcemy, żeby ta gmina była piękna i przyjazna dla wszystkich mieszkańców. Widzimy determinację mieszkańców okazaną tu na tej sali, jednak powinniśmy wspólnym frontem starać się porozumieć w tej sprawie ze Starostwem. Inicjatywa mieszkańców może wskórać znacznie więcej niż niejedno pismo Wójta, czy innego urzędnika. Łatwiej jest, odmówić realizacji zadania Wójtowi jako petentowi niż grupie mieszkańców przekonanych, co do słuszności swoich racji. Wierzę, że wspólnymi siłami uda się nam rozwiązać ten problem, mam nadzieję, że w tym roku.
Pani Teresa Jastrzębska
Nie rozmawiałam ze Starostą.
Pani Danuta Kluba
Droga w Cygance, o której była już mowa na tej sali nie raz, jest drogą gminną, nie chcę już asfaltu, bo na to się chyba w swoim życiu nie doczekam, ale czy przynajmniej wymierzenie ile ta droga ma, mieści się w możliwościach finansowych gminy.
Wójt Gminy

Plan zagospodarowania przestrzennego przewiduje szerokość tej drogi, zdarzają się sytuacje, że droga jest zajeżdżona wężej niż w planie. Wprowadzając ład przestrzenny w teren dokonujemy regulacji związanych z uaktualnieniem stanu faktycznego ze stanem zawartym w dokumentach. Mamy kilka takich dróg i staramy się stopniowo regulować te rozbieżności. W tym roku nie przewidujemy takiej aktualizacji w stosunku do tej drogi, ponieważ nie została ona w planie rzeczowo finansowym na rok 2009 ujęta do przebudowy. Regulacje takie robimy wtedy, gdy dokonujemy przebudowy drogi.

Nie poniesie Pani żadnych strat budując ogrodzenie, jeżeli będzie Pani przestrzegać prawa.

Budując ogrodzenie musi Pani uzgodnić to z zarządca drogi, czyli gminą. W terenie wskażemy Pani, w którym miejscu ustawi Pani płot.
Pani Danuta Kluba

Rozmawiałam, z sołtysem osobiście i powiedział mu Pan, że w tym roku droga będzie wytyczona.
Wójt Gminy

Myślę, że zaszło nieporozumienie, była wykonana regulacja drogi w sąsiedztwie strażnicy OSP w Cygance. 

Zamiar budowy ogrodzenia musi Pani zgłosić w Starostwie Powiatowym a składając zgłoszenie w starostwie musi Pani złożyć uzgodnienie lokalizacji ogrodzenia z zarządcą drogi.

Będziemy w terenie i wskażemy gdzie Pani może wybudować ogrodzenie. Chcę Pani pomóc, dlatego informuję, że jeżeli nie dokona Pani tych formalności to nadzór budowlany może Pani nakazać rozbiórkę tego ogrodzenia. W Pani interesie jest dokonanie tych uzgodnień.

Pani Danuta Kluba
Kolejny problem to rów melioracyjny obok oczyszczalni. W tej chwili jest od w strasznym stanie.
Wójt Gminy

Utrzymanie urządzeń melioracyjnych, to zadanie Spółek Wodnych, nie gminy, mówię zgodnie z ustawą kompetencyjną. A Spółka Wodna to dobrowolne zrzeszenie właścicieli gruntów i wy macie wzajemnie ponosić koszty konserwacji tych urządzeń melioracyjnych.

Pani Danuta Kluba
Ja mam iść do kolejnych sąsiadów, np.Pana Tomczyka, żeby oczyścili rów na swoim terenie. 

To, że mnie zalewa nikogo nie interesuje. 

Pytanie do Pani Tomczyk Kierownika GOPS.
Jakimi kryteriami się Pani kieruje, czy w ogóle interesuje się Pani, w sprawie czy przyznać komuś zapomogę czy nie.

Kierownik GOPS  Pani Magdalena Tomczyk
Zasiłki przyznawane są osobom najuboższym i obowiązujące kryteria dochodowe to przy wspólnym gospodarstwie domowym 351 zł na osobę dla osób samotnych 457 zł.
Obowiązują również kryteria dochodowe dla właścicieli gospodarstwa rolnego, bierze się dochody całoroczne w przeliczeniu na 1 ha przeliczeniowy.

Pani Danuta Kluba
Jeżeli jest się współwłaścicielem gospodarstwa rolnego o pow. 11, 56 ha.
Kierownik GOPS

W zasadach obowiązujących w GOPS bierze się pod uwagę hektary przeliczeniowe.
W tym przypadku jeżeli dobrze pamiętam to podział jest 3/8 i 5/8, wychodzi zatem 190 zł. dochodu. Osoba mieści się w kryterium dochodowym. Przy czym udzielana pomoc czy też zasiłek jest pomniejszony o wysokość osiąganego dochodu.

Pani Danuta Kluba
Ta osoba ma zasiłek i mieszkanie socjalne.
Kierownik GOPS
GOPS nie ma mieszkań socjalnych, o mieszkanie socjalne może się starać każdy, kto spełnia kryteria jego przydziału. Przydział mieszkań socjalnych nie jest zadaniem GOPS-u  jest zadaniem gminy. 
Pani Danuta Kluba
Wychodzi z tego, że nie należy pracować tylko być alkoholikiem i wszystko się należy.

Pomocy udziela się ludziom, którzy nie chcą pracować a uczciwie pracującym ciężko jest się dorobić. Znałam na terenie gminy osoby, którym należałoby udzielić pomocy. Były to osoby starsze, które nie potrafiły przyjść i poprosić o pomoc, mało tego nie potrafiły się same umyć.
Czy tam Pani była chociaż raz, mówię o Pani Eleonorze. Mówię o osobie, która niestety wymagała opieki.
Kierownik GOPS

Zdarzają się przypadki wyłudzeń, każde zgłoszenie staramy się bardzo szczegółowo sprawdzić, informujemy o konsekwencjach prawnych w przypadku złożenia oświadczenia niezgodnego z prawdą.

Tak byłam w miejscu zamieszkania pani Eleonory, Pani Eleonora była umyta, najedzona, lekarstwa były podane. Tam była zobowiązana do opieki rodzina zgodnie z aktem notarialnym.
Pomoc Społeczna pomaga, opiekuje się bądź dojeżdża tam opiekunka w sytuacji takiej,  kiedy osoba znajduje się w trudnej sytuacji i nie ma osób uprawnionych.

Pani Danuta Kluba
Od dawien dawna ta Pani była pod waszą opieką.

Kierownik GOPS
Była pod naszą opieką do czasu, kiedy aktem notarialnym do opieki została zobowiązana osoba, która przejęła dom, gospodarstwo i wiele innych rzeczy. Przyjmując darowiznę, ta osoba przyjęła na siebie obowiązek opiekowania się tą Panią. Miała tego świadomość podpisując akt notarialny.

Pani Danuta Kluba
Czyli nie opieka miała się opiekować ta Panią tylko spadkobierczyni.
Kierownik GOPS
Gdyby ta Pani zgłaszała jakiś problem to otrzymałaby pomoc, wiem, że brała ona pieniądze za opiekę nad niepełnosprawną osobą. 

Pani Danuta Kluba
Przejeżdżałam tam obok i wiem, że było tam strasznie, krzyki a prawdopodobnie jak ona położyła się do łóżka to panowały tam okropne warunki.

Kierownik GOPS

Opiekun prawny Pani Eleonory Boreckiej, odbierał świadczenie pielęgnacyjne,
a ponadto był zobowiązany do opieki aktem notarialnym. Na osobach zobowiązanych ciąży obowiązek opieki. Nie zna Pani sytuacji a wypowiada się Pani na ten temat. 

Jeżeli jest to osoba niepełnosprawna a dodatkowo jeszcze chora psychicznie, to zawsze jest problem. 

Pani Danuta Kluba
Ja zauważyłam, że są tam te pieniądze brane i dawane tym dwóm osobom.
Kierownik GOPS

Ma Pani na to dowody, bo ja wiem, że tak nie było. Gdyby GOPS zatrudniał opiekunów to wówczas byłaby spisana taka umowa. Ci Państwo świadczyli opiekę na wniosek opiekuna prawnego.

Przewodniczący Rady
Sprawy opieki społecznej są sprawami trudnymi, dlatego należy w sposób szczególny analizować wszystkie zaistniałe sytuacje.
do punktu 3

Protokół z obrad XXI/09 Sesji Rady Gminy został przyjęty przez Radę jednogłośnie bez czytania podczas posiedzenia. 

do punktu 4
Jest już decyzja instytucji wdrażającej Urzędu Marszałkowskiego odnośnie naszego wniosku dotyczącego finansowania budowy gimnazjum w Pankach. Najpierw ukazała się lista rankingowa na około 200 wniosków, sto kilka wniosków uzyskało ocenę ponad 60 punktów możliwych do zdobycia, Gmina Panki usytuowała się na dwudziestym czwartym miejscu.
Jest to bez wątpienia powód do satysfakcji, uzyskaliśmy bardzo dobrą lokatę, dla przykładu Gmina Przystajń, usytuowała się na pięćdziesiątym ósmym miejscu pomimo, że budowę rozpoczęli. Na działania 82, przeznaczono niewiele środków i wystarczyło tylko na sfinansowanie jedenastu projektów. W związku z tym nasz projekt nie został wyznaczony do finansowania, znalazł się na liście rezerwowych, gdyby te jedenaście projektów nie mogły być realizowane. Z całej puli środków ok. 100 mln. to 40% zostało przeznaczone dla gmin do 50 tysięcy mieszkańców natomiast 60% dla większych miast pow. 50 tys. mieszkańców. Defakto to była kwota do podziału na tą grupę ewentualnych beneficjentów do których należała nasza gmina, ok. 40 mln. zł. myśmy wnioskowali o 8 mln 442 tys. zł. Niestety nie mamy tej pomocy. Z naszego terenu dofinansowanie otrzymały Żarki, ale oni zaproponowali większy poziom finansowania z własnego budżetu i Gmina Krzepice otrzymała dofinansowanie w kwocie 

2 mln.600 tys. zł.  a halę sportową w Starokrzepicach . W związku z tym rozważam taką możliwość, i chcę się tymi planami z Państwem podzielić i uzyskać akceptację. Mamy grunt, konkretny cel i będziemy to zadanie realizować, tylko musimy wziąć pod uwagę i rozważyć inny sposób realizacji. Całe zadanie było podzielone na trzy etapy, pierwszy etap to budowa segmentu dydaktycznego z infrastrukturą techniczną, drugi etap to budowa hali sportowej, w trzecim zespół boisk zewnętrznych. Te etapy zazębiały się ze sobą. W tej sytuacji widzę zasadność zmiany kolejności tych etapów, w dalszym ciągu trzy etapy, ale w pierwszej kolejności widziałbym zasadność budowy hali sportowej i jest szansa, że w przeciągu dwóch lat moglibyśmy to zrealizować. Tym bardziej, że jeśli chodzi o dofinansowanie budowy hal sportowych mamy w jakimś stopniu obiecane środki z Urzędu Marszałkowskiego, poza tym można pozyskać środki z gier losowych, ponadto można to zadanie zrealizować w miarę szybko. Ale musimy uwzględnić realizację tego zadania w procedurze zaprojektuj i wybuduj, czyli gdyby były środki przyznane to przetarg dotyczyłby wyboru wykonawcy, który złożyłby ofertę na zaprojektowanie i wybudowanie. To teraz widzę taką potrzebę żeby rozpocząć projektowanie całego programu funkcjonalno użytkowego, bo taki program mamy, tylko trzeba to teraz przełożyć na projekt budowlany. Oczywiście byłby podział na trzy etapy tylko w pierwszym etapie byłaby hala sportowa w drugim etapie segment dydaktyczny oczywiście mogłyby się zazębiać również w miarę zdobywania środków na poszczególne elementy zadania a trzecim zadaniem byłby zespół boisk zewnętrznych. Na ten rok mamy określone środki finansowe a poza tym mamy WPI , które będzie musiało podlegać modyfikacji. 

W dzisiejszej uchwale nie jest to zaproponowane, bo nie ma takiej potrzeby żeby regulować te sprawy. Natomiast nadmieniam, że ta regulacja będzie musiała nastąpić. Jak już będzie projekt budowlany to będzie można doprecyzować koszt poszczególnych etapów i tutaj widział bym pewne zmiany jeśli chodzi o lokalizację węzła głównego, gdzie będą zasilane media, żeby np. kotłownia była skojarzona z obiektem hali sportowej a nie z budynkiem przeznaczonym do zajęć dydaktycznych, chociażby dlatego że on miałby być realizowany w pierwszej kolejności. Oczywiście zakładałby on, wydajność- wytwarzanie ciepła na potrzeby całego programu, czyli na obydwa obiekty. Chciałbym realizując ten plan wydatków jaki mamy, rozpisać przetarg na opracowanie dokumentacji projektowej, założyć określone warunki specyfikacji szczególnych warunków zamówienia. Tym bardziej, że mamy program funkcjonalno użytkowy, jest to dokument, który jednoznacznie posłuży potencjalnym wykonawcom w przygotowaniu oferty 
a potem dokumentacji.
Przewodniczący Rady

Przykro się słucha takich wiadomości, minęło dokładnie dwa lata od czasu jak podjęliśmy decyzję o budowie gimnazjum. Myśleliśmy najpierw o dobudowaniu kilku sal lekcyjnych i hali sportowej. Przekonani przez Wójta przystaliśmy na budowę nowego obiektu gimnazjum. Nie ma naszej winy w tym, że nie udało się zdobyć środków pomocowych na ten cel, jednak zostały wydane pewne pieniądze na opracowania. Wiem, że nie każde działanie kończy się sukcesem, mają na to wpływ pewne uwarunkowania. Własnymi siłami trudno nam będzie podołać temu zadaniu, a wygląda na to, że tylko taka opcja nam zostaje, przynajmniej na dzień dzisiejszy. Pamiętam jak długo trwała budowa budynku szkoły podstawowej w Konieczkach.
Jestem przekonany, że na następnej Sesji, musielibyśmy się głęboko zastanowić nad tą sprawą. Również, każdy radny powinien rozważyć tą sytuację i podać konkretne propozycje rozwiązania, bardzo łatwo jest zrobić przetarg, wydatkując na ten cel środki z budżetu, ale co dalej. Mamy przecież do realizacji jeszcze inne zadania, chociażby budowa kanalizacji. Czy w tym temacie są do pozyskania jakieś środki pomocowe.

Wójt Gminy 

Będę na ten temat mówił. 
Przewodniczący Rady

Również termomodernizacja budynku szkoły w Konieczkach też nas nie minie. Może nie w tym roku, ale w następnych latach na pewno.
 Przyznam, że nie wiem w tej chwili jak to rozwiązać, żeby dostosować nasze możliwości do naszych zamiarów i rozsądnie poprowadzić inwestycje. Może wrócić do koncepcji rozbudowy istniejącego obiektu.

Wójt Gminy  

Nie straciliśmy żadnej okazji, żeby zdobyć środki, gdybyśmy nie składali wniosku w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego, to byłby wielki błąd. Składając wniosek i przygotowując w ten sposób dokumenty nie ryzykowaliśmy, nie stwarzaliśmy ryzyka dla budżetu gminy, że popadniemy w jakąś pułapkę. Wskazywanie Gminy Przystajń jako bardziej operatywnej jest w tej chwili na wyrost, ponieważ im pozostały w tej chwili tylko kredyty. Podpisali zobowiązania z wykonawcą i muszą to kontynuować. Liczyli na dotacje i dotacji nie dostali, byli 34 pozycje niżej niż my, proszę to ocenić. Uważam, że należy sobie wytyczać plany ambitne, które są liczone nie na rok, nie na dwa tylko na dziesiątki lat. Jeżeli my mamy koncepcję jak to urządzić, być może faktycznie, bez  specjalnej szkody, dla użytkowników, dla gminy; realizować całe zadanie etapami w miarę możliwości. Proszę nie oczekiwać, że ja na najbliższą sesję zaproponuję więcej niż w tej chwili mówię, ja się nad tą sprawą bardzo mocno zastanawiałem, otwórz w tej chwili według mojego przekonania bardzo zasadne jest rozpocząć od hali sportowej. Są potencjalnie możliwe do zdobycia środki pomocowe, ale żeby to zrobić, żeby starać się o te środki to musimy mieć dokumentację projektową i pozwolenie na budowę. Do tej pory nie musieliśmy mieć tych dokumentów, bo w ramach RPO mogliśmy się starać o środki na podstawie programu funkcjonalno-użytkowego. Jeśli mówimy o innych programach, to tu musi być pozwolenie na budowę. Musimy starając się ośrodki przedkładać pewność zakończenia zadania w danym roku budżetowym. Żeby właściwie zaprojektować tą salę gimnastyczną to musimy uwzględnić te wszystkie elementy projektu, czyli lokalizację segmentu dydaktycznego, lokalizację boisk. Powinniśmy stworzyć całą dokumentację, i będzie następowała realizacja poszczególnych etapów budowy. Budynki, które stanowią ciekawe obiekty architektoniczne, to są obiekty, które czasami budowano przez kilkadziesiąt lat, to nie jest sztuka w ciągu roku czy dwóch wybudować coś, co będzie nieaktualne i nie będzie spełniało standardów rozwiązań funkcjonalnych za dziesięć lat. Realizując w sposób przemyślany, każdy element decyzyjny zostanie rozważony, ale najpierw musi być dokumentacja. 
Przewodniczący Rady 

Panie Wójcie, z mojej wiedzy wynika, że mamy opracowany wieloletni plan inwestycyjny.
Wójt Gminy
Tak, ale on będzie musiał być zmodyfikowany, ale w ramach tego planu możemy podjąć się rozpisania przetargu i przygotowania dokumentacji projektowej dlatego, że tam jest mowa o pewnych wydatkach na rok następny i my rozpisując przetarg, tej dokumentacji nie będziemy mieli w całości w tym roku, ona może spłynąć w roku następnym. Tym sposobem środki zabezpieczone w budżecie na ten rok powinny wystarczyć, może nawet nie będą w pełni skonsumowane. Możemy zawrzeć umowę, czyli zobowiązanie finansowe, które będzie oparte na WPI. 

Przewodniczący Rady 

Mamy zarezerwowane w tym roku na ten cel 71 tys. zł.
Wójt Gminy
Tak, ale na ten rok, a w tym roku nie będziemy musieli zapłacić za całą dokumentację. 

Na przyszły rok mamy znacznie więcej.
Przewodniczący Rady

Mamy informację w sprawozdaniu budżetowym o wykorzystaniu środków w kwocie 23 tys.zł. jest tu zapis: budowa gimnazjum w Pankach – dokumentacja. 
Wójt Gminy

W ramach tych wydatków były zakupione mapy, był program funkcjonalno-użytkowy , było również opracowane studium wykonalności.
Przewodniczący Rady

Poproszę o dokładniejszą informację.
Wójt Gminy

Studium wykonalności kosztowało ok. 10 tys. zł. około 13 tys. kosztował program funkcjonalno-użytkowy. Chociaż, może mniej, nie jestem pewien wysokości tego wydatku. 
Nie pamiętam dokładnie w tej chwili.
Przewodniczący Rady

Jeśli mielibyśmy, realizować to zadanie, zakładając koncepcję zaproponowaną w dniu dzisiejszym przez Pana Wójta to musiałoby zostać założone takie rozwiązanie, które pozwalałoby na funkcjonowanie tego obiektu w powiązaniu z istniejącą placówką, jednak na zasadach umożliwiających w pełni korzystanie z tej sali przez dzieci uczęszczające do szkoły.

Musi być zagwarantowana nie tylko wygoda, ale również bezpieczeństwo dzieci korzystających z obiektu sportowego. 
Wójt Gminy
Jeśli mamy realizować docelowy program; czyli nowa szkoła, funkcja dydaktyczna, sale lekcyjne, hala sportowa i zespół boisk zewnętrznych; zlokalizowany na działce najlepszej która mieści ten program. Żeby uczniowie uczący się w istniejącym obiekcie, mogli korzystać z tej sali to muszą przejść do tej hali, tam będą szatnie, żeby mogli się rozebrać , żeby móc brać udział w zajęciach sportowych. Nie ma takiego wymogu, aby dzieci przechodziły do tego obiektu bez ubrań zewnętrznych.

Przewodniczący Rady 
Moje przemyślenia wynikają z faktu, że budynek gimnazjum powstanie powiedzmy za 10 lat, natomiast mam nadzieje, że sala gimnastyczna powstanie w miarę w krótkim czasie.
Takie przemieszczanie się dzieci to pewne utrudnienie, szczególnie zimą. 
Wójt Gminy
Tą analizę trzeba przeprowadzić, ale myślę, że nie w tej chwili, jeśli chcemy realizować konkretny projekt, który docelowo wyglądał tak jak to sobie określiliśmy rok czy dwa lata temu, to należałoby tam rozpocząć budowę hali. 
Przewodniczący Rady 

Najprościej i najtaniej jest wszystko przemyśleć i ewentualnie skorygować na etapie planowania. 
Jest przecież możliwość wykonania ciągu komunikacyjnego, niekoniecznie murowanego, ale

np. z płyt polimetanowych. Jest to sensowne, dobrze byłoby żeby ten obiekt był w jakiś sposób połączony z obiektem istniejącym 
Wójt Gminy

Nie jest problemem ułożenie chodnika łączącego budynek szkoły z halą sportową, w budynku gdzie będzie zlokalizowana hala muszą być szatnie prysznice, pomieszczenia gospodarcze i wszystkie inne pomieszczenia niezbędne do funkcjonowania tego obiektu, nie tylko na potrzeby dzieci, ale także innych użytkowników. Możemy rozważyć, inne potrzeby związane 
z funkcjonowaniem tego obiektu.
Chciałbym przekazać również informację związaną z odbiorem nieczystości segregowanych. Firma REN  zaprzestała działalności na naszym terenie. Odbierająca nieczystości stałe firma REMONDIS zaoferowała, że wstawi nieodpłatnie worki o poj. 120 l. na odpady segregowane (butelki po napojach) oraz  worki o poj. 120 l. na szkło opakowaniowe, dla mieszkańców gminy mających spisaną z REMONDISEM umowę na odbiór nieczystości niesegregowanych .
Pomógł nam w sfinalizowaniu tego przedsięwzięcia Pan Radny Szpulak, za co dziękujemy. 

Inne firmy odbierające nieczystości od naszych mieszkańców nie były zainteresowane rozszerzeniem swoich usług w takim zakresie. Oczywiście nie sugerujemy mieszkańcom, którzy podpisali umowy z innymi niż REMONDIS odbiorcami odpadów, zmiany umowy.
Być może z czasem, inni odbiorcy nieczystości również wystąpią z taką propozycją jak REMONDIS

Przekazujemy tylko informację i prosimy radnych oraz sołtysów o przekazanie informacji 

w teren poprzez rozwieszenie i  przekazanie kurend, które Państwo otrzymaliście.
Wszystkie warunki odbioru tych segregowanych odpadów są opisane w skierowanym 

do mieszkańców piśmie (Wójt odczytał treść pisma). 
Wprawdzie firma wyraziła życzenie dotyczące dofinansowania tej selektywnej zbiórki odpadów, jednak na razie ta usługa jest bezpłatna, nie rodzi kosztów ani dla mieszkańców, ani dla budżetu gminy.
W tej chwili występujemy do mieszkańców, którzy nie mają umowy na odbiór odpadów, informując, że muszą się zaopatrzyć w pojemniki. Kiedy sytuacja zostanie unormowana, zostaną rozstawione pojemniki, do których będzie możliwe wyrzucanie odpadów segregowanych. 
Będzie również możliwość odbioru oczywiście w określonym czasie i miejscu akcesoriów wielkogabarytowych i RTV.
Podejmę również temat ustawienia przez firmę REMONDIS pojemników na odpady segregowane na terenie osiedla przy ul.1Maja.
Jeśli chodzi o drogę dojazdową do pól, to po wizycie pracownika Urzędu Marszałkowskiego okazało się ,że uległ zmianie regulamin przyznawania pomocy jeśli chodzi o współfinansowanie budowy dróg dojazdowych do pól. Dofinansowanie w wysokości 50%, musi być zastosowana odpowiednia technologia, czyli podbudowa musi mieć minimum 20 cm po zagęszczeniu, warstwa nawierzchni bitumicznej musi mieć min.4 cm. My jesteśmy w stanie to spełnić, jednak jeszcze jest inny wymóg a mianowicie ta droga musi być usytuowana w terenach rolniczych, czyli działki sąsiednie zgodnie z planem zagospodarowania przestrzennego muszą być zaznaczone jako działki rolne, czyli nie mogą być to działki leśne czy działki przeznaczone pod zabudowę. A mamy taką sytuację, myśmy zgłosili dwa odcinki drogi w Janikach, jeden odcinek to jest tzw. droga Kępowa , jest to przedłużenie tej drogi jak wyjeżdżamy, ze Ślusarzy (na wprost tej drogi) i tu są spełnione wszystkie wymagania. Natomiast drugi odcinek to jest ta droga dojazdowa do pól ale jednocześnie jest to droga w kierunku cmentarza. I tutaj Pani zakwestionowała, tą sprawę, i chociaż sprawa nie jest do końca wyjaśniona, ale są małe szanse żeby uzyskać dofinansowanie w ramach tego programu ochrony gruntów rolnych. Ja myślę, że jest szansa na dofinansowanie budowy tej drogi w ramach programu odnowy wsi. W tym programie nie można starać się o dofinansowanie budowy dróg, ale można starać się o dofinansowanie budowy dojścia do cmentarza. Rozpoznawałem temat i tu ta sprawa się kwalifikuje, i gdyby nie udało się otrzymać dofinansowania w ramach programu ochrony gruntów rolnych to wtedy będziemy się starać pozyskać środki w ramach programu odnowa wsi. Ten program jeszcze nie ruszył, ale jest taka możliwość. Wobec tego ja bym tego tematu nie analizował z wyjątkiem zmiany w budżecie, ale to jeszcze nie w tym czasie.
do punktu 5 
Następnie Rada przeszła do prac nad uchwałą w sprawie zmian w budżecie gminy na rok 2009

O zreferowanie treści dokumentu Przewodniczący Rady poprosił Wójta Gminy.
Wójt Gminy 
Przesłanką do przygotowania tego projektu uchwały była zmiana WPI, dlatego ja omawiam projekt uchwały nie Pani Skarbnik. 

Również powodem do wprowadzenia pod rozwagę Rady projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie było zmniejszenie subwencji oświatowej. Pismo z MF traktuje o tym, że nasza subwencja oświatowa została pomniejszona o 23 048 zł. Jest to skutek pewnych obliczeń, ponieważ jest algorytm jak się tą subwencję oświatową wylicza, podstawą jest ilość uczniów, dlatego, są możliwe korekty subwencji w późniejszym czasie.

W WPI musieliśmy wprowadzić dwie zmiany: 
W pozycji pierwszej mamy zadanie pn. kanalizacja sanitarna w miejscowości Panki 
ul. Częstochowska i Polna i w miejscowości Praszczyki, ja sygnalizowałem, że będziemy tam musieli to zaktualizować. Tej zmiany dokonujemy ze względu na to, że przygotowujemy wniosek o dofinansowanie w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego działanie 51- gospodarka wodno ściekowa.

W WPI mieliśmy wpisaną  kwotę 4 900 000,- zł. i było to na zasadzie pewnych przypuszczeń, ponieważ nie mieliśmy aktualnej dokumentacji. W ramach tego zadania jest kanalizacja 
ul. Częstochowskiej do torów kolejowych w oparciu o projekt, który był przygotowany w 2006 roku, wówczas kosztorys inwestorski opiewał na kwotę ok. 2 200 tys. zł. w tej chwili po upływie kilku lat, wniosek o którym wspomniałem musimy przygotować w oparciu o aktualne dokumenty. Robimy to w oparciu o kosztorys inwestorski, który opiewa na kwotę 3,5 mln netto. Do tego została doliczona wartość dodatkowych elementów tego zadania, które zostało rozszerzone o teren Częstochowska za torami, Praszczyki (tzw.Piaski) i ul. Polna w zakresie kanalizacji sanitarnej. To zadanie zostało poszerzone o te elementy również dlatego, żeby można było składać wniosek w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego działanie 51- gospodarka wodno ściekowa. Dlatego, żeby wniosek zyskał pozytywną ocenę formalno-praną to poziom dofinansowani nie może być mniejszy niż 4mln. zł. Ponieważ w roku ubiegłym nie mieliśmy przygotowanego zadania za torami tylko do torów a to zadanie opiewało na kwotę,  dotacja od której nie wyniosła by 4 mln. zł, nie mogliśmy wystąpić z wnioskiem w ramach programu RPO. Mówiłem państwu o tym, informując że zadanie do którego wartość dofinansowania jest mniejsza niż 4 mln. zł. może być dofinansowywane w ramach programu PROW. W tamtym czasie nie można było aplikować w ramach RPO, dlatego czekaliśmy na PROW, ale PROW jeszcze nie ruszyło w związku z tym nie można było aplikować o środki. Aby zdobyć w ogóle środki na kanalizację, szliśmy w kierunku aby rozszerzyć zakres zadania tak aby kwota dofinansowania była większa niż 4 mnl.zł. W tej chwili mam już praktycznie przygotowany wniosek o dofinansowanie, jest zlecone studium wykonalności, ten wniosek musi być dostarczony do Urzędu Marszałkowskiego do 6 kwietnia. Znowu będziemy oczekiwać szansy dofinansowania. Mam nadzieję, że się uda, bo naprawdę jest wiele przesłanek i ten projekt jest taki dosyć klarowny, strona merytoryczna, uzasadnienie finansowania tego zakresu jest bez żadnych zastrzeżeń. Z tym, że jest to procedura konkursowa, wierzę w to, że mamy duże szanse ale będzie trudno. W edycji, która miała miejsce rok temu gminy sąsiednie składały wnioski i nie otrzymały wsparcia z całego regionu częstochowskiego tylko Gmina Mstów, dostała dotację. 
W każdym razie mamy szansę, nie możemy zakładać, że nam się nie uda. Natomiast jeżeli nie otrzymamy tego dofinansowania, to my w tym roku musimy rozpocząć to zadanie ale ograniczymy to zadanie do ul.Częstochowskiej do torów, to na co ludzie tyle czekają. Widzę bardzo realną i zasadną formę finansowania poprzez Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej, poprzez ten fundusz można uzyskać do 80% wartości inwestycji, pożyczki, która jest umarzalna do 50%. Zajęlibyśmy się tą częścią do torów, a potem resztą zadania nawet kosztem kolejnych pożyczek. My w tej chwili, decydując się na pożyczkę z WFOŚiGW, możemy mieć również umorzenie części pożyczki zaciągniętej na termomodernizację. Tak zrobiliśmy w przypadku termomodernizacji szkoły w Pankach. 
WPI musi być kompatybilne ze studium wykonalności, jeśli chodzi o kwoty, to musi mieć oparcie w dokumentach typu dokumentacja kosztorysów inwestorskich. Również terminy, montaż finansowy, to co jest w studium wykonalności musi być w WPI. A jak w WPI to również w załączniku dotyczącym inwestycji. Gdybyśmy w tej chwili nie wprowadzili takiej zmiany to nasz wniosek nie spełni wymagań formalno-prawnych.

Przewodniczący Rady

W ramach tej kwoty 400 tys. zł. co mamy zrobić.

Wójt Gminy 
Wartość całego zadania to 7 786 tys. zł. Rok budżetowy 2009, zaplanowany wydatek 400 tys. zł. z tego zostawiliśmy to co było w dotychczasowym budżecie 100 tys. to są dochody własne.
Ponieważ mieliśmy w budżecie przyjętym w grudniu 2008 wydatek 400 tys. zł przy czym tu była inna konstrukcja tego wydatku, 100 tysięcy to były środki własne i myśmy te środki zostawili, dlatego, że ten program generalnie nie ruszył. Mało tego to było przygotowane pod program obszarów wiejskich i tu jest dokładnie to 4 900 tak wyliczone żeby było 75% (bo w ramach PROM dofinansowanie wynosi 75%) i to 75% miało dać wartość poniżej 4 mln. zł. wówczas przewidywaliśmy (był to listopad ubiegłego roku) myśleliśmy, że być może ruszy w styczniu czy lutym PROW , niestety nie ruszył i nie wiadomo kiedy ruszy. Musimy zatem być elastyczni i mając przygotowane zadanie,  przystępujemy do RPO.   Wracając do sedna pytania. Ocena wniosku będzie trwała, z moich informacji wynika, że decyzja może zapaść nie wcześniej niż we wrześniu, oczywiście wcześniej będzie ocena formalna, i coś tam będzie można wiedzieć. Gdyby się okazało, przed tą ostateczną decyzją, że nasze szanse są małe, to być może z tego zrezygnujemy i pójdziemy do WFOŚiGW z mniejszym zakresem. Jeśli to wszystko zadziałało by tak jak sobie życzymy, czyli będzie to wsparcie w ramach RPO, to wtedy te 400 tys. (bo w tym roku nie było by jeszcze płatności, bo jest taka zasada, panująca przy korzystaniu ze środków tego programu, że najpierw trzeba wyłożyć własne środki i występować z wnioskiem o płatność, na zasadzie refundacji) Być może to nie będzie 400 tys. a będzie 300 tys.czy 350, będzie to wynikało z harmonogramu wykonywania robót a to z kolei wynika z oferty przetargowej. Wtedy własnych środków mamy 100 tys. a na pozostałą część musielibyśmy wziąć kredyt czy pożyczkę.
Przewodniczący Rady
Patrząc na WPI na rok 2009 to odliczając część kosztów to przynajmniej 11 12 milionów musimy mieć.

Wójt Gminy 
Ale w ramach tego 80% to dotacje. W tym środków własnych jest 15%.

Przewodniczący Rady

Z natury nie jestem pesymistą, ale w tej chwili, bogatszy o ostatnie doświadczenia, nie mam nadziei, że dostaniemy jakiekolwiek środki z zewnątrz. Nie wiem czy Pana pomysł związany z zaciągnięciem pożyczki w WNOŚ, nie jest rozwiązaniem. Mówił Pan o terminach związanych z rozpatrzeniem wniosku, czy zdążymy się z tym wszystkim wyrobić.

Wójt Gminy

Uważam, że nie powinniśmy tracić szansy. My decyzję o rezygnacji z programów pomocowych możemy podjąć za miesiąc czy dwa i wtedy możemy zmienić WPI. 
Przewodniczący Rady

Miejmy nadzieję, że te pieniądze dostaniemy.
Wójt Gminy

Ja nie twierdze, że te pieniądze dostaniemy, siedem projektów na sto dostało dofinansowanie 

w ramach pierwszej edycji. 

Dużo się mówi w mediach na ten temat, są środki na szkolenia dla przedsiębiorców są środki 

w miarę łatwo dostępne. Nie ma natomiast środków na infrastrukturę. Wynika to również 

z bardzo dużego zainteresowania. 

Przewodniczący Rady

Rozumiem, że te 400 tysięcy to kwoty przygotowane dla potrzeb opracowania wniosku, nie rezerwacja na jakieś roboty. Rozumiem również, że jeżeli nie otrzymamy dofinansowania to bierzemy kredyt i realizujemy zadanie. 
Wójt Gminy

Tak, w ten sposób planujemy. Za miesiąc będzie ogłoszony termin przyjmowania wniosków w ramach PROW. Jeżeli nie będzie perspektywy otrzymania wsparcia w ramach RPO wówczas możemy się wycofać i złożyć wniosek w ramach PROW, tam jest 75% dofinansowania.  

Przewodniczący Rady

Rozumiem, że będzie Pan śledził termin , bo zapewne informacja zarówno o wdrożeniu programu PROW jak i o wstępnej selekcji złożonych wniosków w ramach RPO, ukaże się w Internecie.

Mamy również nadzieję, że informacje przekaże nam Pan niezwłocznie.

Będziemy wówczas mogli sobie nasze szanse oszacować.

Wójt Gminy

Jeżeli jest złożony wniosek i on przechodzi procedurę oceny bez zastrzeżeń, my nie musimy czekać z rozpoczęciem inwestycji do chwili podpisania umowy o dofinansowaniu. W ramach programu koszty poniesione wcześniej są refundowane. Nie jest to sprawa prosta, nie ma takiego komfortu, że wszystko idzie łatwo, ale wykorzystujemy wszystkie możliwości, żeby realizować zadanie.

W stosunku do poprzedniej wersji WPI dołożona została pozycja - system elektronicznej informacji. W swoim czasie podjęliście państwo uchwałę w sprawie przystąpienia do projektu subregionalnego, dla którego środki są zakontraktowane. Ten projekt nie będzie przechodził procedury konkursowej. Gminy umówiły się co do realizacji określonych zadań w ramach tego programu, jednak muszą ponieść w związku z tym pewne koszty, my nie mamy zaplanowanych wydatków w roku bieżącym, w roku przyszłym planujemy wydać 12 900 zł

W roku 2011 kiedy się zakończy realizacja projektu 35 tysięcy. Nie jest to duża kwota. W tej chwili musi być złożony przez lidera, którym jest starostwo, wniosek aplikacyjny. Muszą być w związku z tym deklaracje odnośnie zapewnienia środków. Na podstawie tego WPI będę mógł podpisać stosowną deklarację. 
Wójt omówił pozostałe zmiany wprowadzone w budżecie na rok 2009 informując, że może zaistnieć sytuacja pod koniec roku, kiedy zabraknie w dziale oświaty zabranych nam przez ministerstwo środków, wówczas będzie trzeba szukać uzupełnienia.
Ponieważ radni nie mieli pytań związanych z omówionym projektem uchwały 

w sprawie zmian w budżecie gminy na rok 2009, Przewodniczący Rady odczytał projekt uchwały i przeprowadził głosowanie jawne. 

Nad uchwałą Nr XXII/156/09 w sprawie zmian w budżecie gminy na rok 2009 głosowało 

14 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy glosowało 14 radnych, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu, żaden z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały 

Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXII/156/09 w sprawie zmian 

w budżecie gminy na rok 2009 została przez Radę przyjęta jednogłośnie.
Kolejnym tematem prac Rady była uchwała w sprawie zmiany Statutu Gminy Panki

Treść dokumentu w imieniu Wójta Gminy referowała Pani Bogusława Cer – Radca Prawny.

Poinformowała zebranych, że proponowane zmiany w statucie dotyczą ;
zapisu § 129, który mówi o tym, że zmiany w statucie więcej niż dwie wymagają publikacji jednolitego tekstu, proponuje wykreślić ten zapis, ponieważ wprowadzamy w statucie bardzo niewielkie zmiany, nazwała bym je nawet kosmetycznymi, dlatego nie ma ze względu na nie potrzeby publikowania na nowo całego tekstu. Jeżeli taka potrzeba zaistnieje to my wówczas powołamy Komisję Statutową, rozważymy wszystkie zapisy statutu i na nowo ten statut podejmiemy. W tej chwili podejmujemy, tylko te zmiany, które są naszym zdaniem niezbędne.

Jeśli chodzi o § 123, on miał takie brzmienie” protokoły z posiedzeń rady i komisji oraz innych kolegialnych gremiów gminy podlegają udostępnieniu po ich formalnym przyjęciu zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa i statutem” . nam w chwili kiedy przyjmowaliśmy statut wydawało się być, że zapis po ich formalnym przyjęciu jest jak najbardziej prawidłowy, dlatego, że mieliśmy takie założenie że chodzi, o protokoły które mają charakter dokumentu, przyjętego, podpisanego nie budzącego żadnych wątpliwości, do których nie zostaną wprowadzone żadne zmiany. W związku z tym, że wyszła ustawa o dostępie do informacji publicznej, jeden z wojewodów (działo się to pod koniec 2008 roku) zaskarżył taki zapis w statucie (ponieważ powiela się on we wszystkich statutach w każdej gminie) „po ich formalnym przyjęciu przez radę” wnioskując, że chodzi tutaj o dokument nie w rozumieniu dokumentu urzędowego. Z chwilą, kiedy jest spisany protokół z obrad, przed przyjęciem przez radę nie ma podstaw do odmówienia zainteresowanym zaznajomienia się z tym dokumentem.
Zgodnie z prawem taki protokół jak tylko zostanie spisany będzie udostępniany również w biuletynie informacji publicznej, nawet przed tym zanim rada przyjmie ten protokół, będzie tylko zawierał informację, że jest on przed przyjęciem przez radę. Jest jeszcze takie założenie sądu że protokół jest odzwierciedleniem tego co się dzieje na sesji , dlatego ewentualne poprawki mogą być tylko poprawkami niewielkimi formalnymi, dotyczącymi jakiegoś zapisu.
Zatem jeżeli będą takie poprawki do protokołu to my te poprawki również umieścimy w biuletynie. Sąd administracyjny orzekł, że nie ma podstaw żeby z tego powodu ograniczyć komukolwiek dostęp do informacji publicznej. Jedna z osób wystąpiła w tej sprawie do wielu gmin, dlatego zarówno nadzór prawny jak i nas zaczęło interesować, dlaczego takie wystąpienie miało miejsce. Zaczęłam przeszukiwać orzecznictwo i natknęłam się na dwa orzeczenia sądu wrocławskiego w tej sprawie z listopada i grudnia 2008 roku, praktycznie dotyczące tego zapisu „ po ich formalnym przyjęciu” i myślę, że ten dostęp do informacji publicznej, przed formalnym przyjęciem protokołu, będzie jak najbardziej uzasadniony.
Przewodniczący Rady
Zatem na protokolanta spada obowiązek szczególne staranności i rzetelności w sporządzaniu protokołu, ponieważ będzie on udostępniony przed zapoznaniem się z nim uczestników posiedzenia biorących udział w dyskusji. Mam nadzieję, że tak jak do tej pory, nie będzie z tym większych problemów.
Pan Czesław Mirek

Czy można sobie odegrać nagranie na swoją taśmę.

Przewodniczący Rady

Myślę, że przede wszystkim musimy rozwiązać problem jakości sprzętu, na którym pracujemy i wtedy będzie można sobie przegrać zapis przebiegu na dowolny nośnik.

Ponieważ radni nie mieli pytań związanych z omówionym projektem uchwały w sprawie zmiany Statutu Gminy Panki, Przewodniczący Rady odczytał projekt uchwały i przeprowadził głosowanie jawne. 

Nad uchwałą Nr XXII/157/09 w sprawie zmiany Statutu Gminy Panki głosowało 14 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy glosowało 14 radnych, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu, nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały.
Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXII/157/09 w sprawie zmiany Statutu Gminy Panki została przez Radę przyjęta w głosowaniu jawnym jednogłośnie.

Kolejnym tematem prac Rady była uchwała w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości. O zreferowanie treści projektu aktu Przewodniczący Rady poprosił Wójta Gminy.

Wójt Gminy 
Mamy zapis w planie miejscowym traktujący o wykonaniu połączenia ulicy Staszica z ulicą Nadrzeczną, ta sprawa nie była dotychczas uregulowana a ponieważ mamy to zadanie zaplanowane do realizacji musimy uregulować stan prawny gruntu związanego z tą inwestycją. Jest to działka o pow. 0.0748 ha i część tej działki jest przeznaczona pod planowany ciąg pieszy. Koszt wykonania podziału tej działki, byłby większy niż wartość tego gruntu zakupionego w całości. Przejście (w tej chwili nieformalne) znajduje się na tej działce i sąsiednich gruntach będących naszą własnością (które zostały zakupione wcześniej od Pana Praskiego)  oraz na gruncie który zamierzamy zakupić od Pana Hejno (przy czym działka będącą własnością Pana Hejno wymaga wykonania podziału). Chcemy uregulować prawo własności gruntu pod inwestycję, ponieważ jesteśmy na etapie przygotowywania dokumentacji projektowej (mapy do celów projektowych, całego projektu, czyli kanalizacja deszczowa itd.)
Ponieważ we wrześniu jest termin składania wniosków w ramach działania 712- transport, uzupełnienie sieci drogowej. Mamy to zadanie zapisane w WPI.

Informacyjnie dodam, że wykonujemy regulacje po starym śladzie ul. Staszica (mówiłem o tym na poprzedniej Sesji) mamy tam cztery działki, na których musi nastąpić regulacja własnościowa, ponieważ ich granica wchodzi w zajeżdżony teren drogi.
Ponieważ radni nie mieli pytań związanych z omówionym projektem uchwały w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości Przewodniczący Rady odczytał projekt uchwały 
i przeprowadził głosowanie jawne. 

Nad uchwałą Nr XXII/158/09 w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości głosowało 14 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy glosowało 14 radnych, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu, nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały.
Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXII/158/09 w sprawie zmiany wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości, została przez Radę przyjęta w głosowaniu jawnym jednogłośnie.

Kolejnym tematem prac Rady była uchwała w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości. O zreferowanie treści projektu aktu Przewodniczący Rady poprosił Wójta Gminy.

Wójt Gminy
Poinformował zebranych, że dwa kolejne projekty uchwał dotyczą nabycia gruntu na powiększenie nieruchomości stanowiącej własność Gminy Panki, użytkowanej przez OSP Cyganka.

Dokonując regulacji własnościowych, okazało się, że strażnica OSP nie w całości jest wybudowana na gruncie będącym własnością gminy. Przy okazji zmieniamy również układ drogi komunikacyjnej, wynika to z faktu, że ta droga przebiegała prze grunt będący własnością osoby fizycznej. Wychodząc naprzeciw oczekiwaniom strażaków z Cyganki, dokonujemy tej regulacji, wcześniej musimy wykupić grunt nie będący naszą własnością.   
Przewodniczący Rady
Jaki będzie koszt wykupu tych gruntów.

Wójt Gminy

Nie mamy jeszcze wyceny, cena zostanie ustalona w wyniku negocjacji. Jeżeli okaże się, że zmieścimy się w planie finansowym to wykupimy ten grunt w tym roku, jeżeli natomiast koszty okażą się być większe, to transakcji nie zrealizujemy. Oczywiście musimy działać zgodnie z planem finansowym. 
Ponieważ radni nie mieli pytań związanych z omówionymi projektami uchwał w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości Przewodniczący Rady odczytał projekty uchwał 

i przeprowadził głosowanie jawne. 

Nad uchwałą Nr XXII/159/09 w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości głosowało 14 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy glosowało 14 radnych, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu, nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały.
Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXII/159/09 w sprawie zmiany wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości, została przez Radę przyjęta w głosowaniu jawnym jednogłośnie.

Nad uchwałą Nr XXII/160/09 w sprawie wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości głosowało 14 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy glosowało 14 radnych, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu, nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały.
Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXII/160/09 w sprawie zmiany wyrażenia zgody na nabycie nieruchomości, została przez Radę przyjęta w głosowaniu jawnym jednogłośnie.

Kolejnym tematem prac Rady była uchwała w sprawie przystąpienia do sporządzenia  zmiany „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Panki”. 

O zreferowanie treści projektu aktu Przewodniczący Rady poprosił Wójta Gminy.

Wójt Gminy

Gmina Panki posiada ustalony plan miejscowy dla terenu całej gminy. Niemniej jednak niektórzy mieszkańcy składają wnioski o zmianę w planie zagospodarowania przestrzennego. Tych wniosków wpłynęło na dzień dzisiejszy 83, nie oznacza to, że komisja opiniująca te wnioski czy Rada Gminy musi uznać zasadność realizacji inwestycji na wnioskowanym terenie. Jeżeli zostanie podjęta w dniu dzisiejszym ta uchwała to rozpoczniemy wszczęcie procedury związanej ze zmianą planu. Z przepisów wynika, że zanim uchwalimy plan miejscowy to wcześniej musi zostać uchwalone studium uwarunkowań zagospodarowania przestrzennego. Na tą chwilę oceniając wnioski, które wpłynęły z inicjatywy samych mieszkańców, którzy nie byli informowani o tym, że planuje się zmiany w planie zagospodarowania przestrzennego. Tych wniosków mamy 83, z tego 13 wniosków wpisuje się w istniejące studium a 70 wniosków wymaga zmiany studium. Te elementy studium które dają możliwość zmiany przeznaczenia gruntu, pozostaną w dotychczasowym kształcie; natomiast tam gdzie wnioskowane przez mieszkańców zmiany nie wpisują się  w pewne uwarunkowania studium, to wtedy trzeba to studium zmieniać. Jeżeli przyjmiecie Państwo zaproponowana pod rozwagę Rady w dniu dzisiejszym uchwałę to wtedy my rozpoczniemy całą procedurę. Musimy przekazać informacje społeczeństwu, mieszkańcom całej gminy zgodnie z przepisami w taki sposób żeby informacja dotarła do wszystkich mieszkańców, nie tylko tych którzy wystąpili z wnioskiem. Musimy poinformować, że została podjęta uchwała o przystąpieniu do zmiany studium, które poprzedza zmianę planu zagospodarowania przestrzennego i wtedy każdy, kto ma życzenie składa wniosek. Nie każde życzenie wyrażone we wniosku musi zostać spełnione. Plan jest po to by tworzyć pewien ład przestrzenny, gdyby każde oczekiwanie mogło być realizowane to plan nie byłby potrzebny. Jednak każdy mieszkaniec, musi mieć prawo się wypowiedzieć się w tym temacie. Po analizie tych wniosków, przez specjalistów, przystąpimy do określonego zakresu zmiany studium uwarunkowań, które będzie podwaliną do sporządzenia planu miejscowego. My mamy w budżecie na ten rok przewidziane ok. 35 tys.zł. na cele urbanistyczne, my nie przewidujemy zbyt dużych wydatków w tym roku, ponieważ wykonanie studium trwa w czasie, i wiąże się z wcześniejszym przygotowaniem  dokumentacji. Finał opracowania studium byłby w przyszłym roku.
Przewodniczący Rady

Kiedy był opracowany ostatni planu zagospodarowania  przestrzennego gminy
Wójt Gminy
Było to około roku 2000, dlatego, że później robiliśmy w dwóch etapach plan miejscowy.
Przewodniczący Rady

Zatem minęło prawie dziesięć lat, wydaje mi się być rozsądnym wprowadzenie zmian, nie możemy ograniczać możliwości związanych z inwestycjami mieszkańcom naszej gminy, wręcz przeciwnie powinniśmy robić wszystko, żeby pomagać w rozwijaniu inicjatyw.

Kiedy byłby opracowywany taki plan.

Wójt Gminy

Zostanie rozpisany przetarg, podjęcie tej uchwały jest dla mnie przyzwoleniem na podjęcie działań. Każde opracowanie pod nazwą plan miejscowy zagospodarowania przestrzennego również zawiera analizę finansową skutków opracowania planu miejscowego zagospodarowania przestrzennego. Ta analiza daje w perspektywie wzrost dochodu, bo jeśli przekwalifikuje się pewne grunty z rolniczych na budowlane, to wzrasta wartość gruntu, jest inna stawka podatku, są opłaty adiacenckie, renta planistyczna, ale są również koszty po stronie gminy. Są koszty związane z wytyczeniem nowych dróg, jest regulacja stanów własnościowych, trzeba wypłacać odszkodowania, gmina uchwalając taki plan musi brać pod uwagę, że stwarza się warunki do rozwoju i to jest niezaprzeczalne, ale z drugiej strony przyjmujemy na siebie pewne zobowiązania, chociażby np. budowa infrastruktury.

Przewodniczący Rady

Rozumiemy, że musimy przy podejmowaniu decyzji wziąć pod uwagę wszystkie uwarunkowania, ale naszym głównym przesłaniem powinno być dobro mieszkańców gminy. Żadne zmiany nie obywają się bez kosztów, jednak będziemy mieli czas na rozważenie, które z wnioskowanych przez mieszkańców koszty jest w stanie udźwignąć nasz budżet.

Ponieważ radni nie mieli więcej wniosków i uwag dotyczących projektu uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia  zmiany „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Panki”, Przewodniczący Rady odczytał projekt uchwały i przeprowadził głosowanie jawne.

Nad uchwałą Nr XXII/161/09 w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Panki”, głosowało 14 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Wójta Gminy glosowało 14 radnych, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu, nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały.
Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXII/161/09 w sprawie zmiany„Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego gminy Panki” , została przez Radę przyjęta w głosowaniu jawnym jednogłośnie.

Następnie Rada przeszła do prac nad uchwałą w sprawie skargi na działalność Wójta Gminy Panki.
Przewodniczący Komisji Rewizyjnej Pan Krzysztof Czapelski odczytał protokół Komisji Rewizyjnej, która rozważała skargę na działalność Wójta Gminy Panki, złożoną przez Pana Czesława Mirka a dotyczącą udziału Wójta Gminy w szkoleniu.
Zaprezentowane zostały radnym wszystkie inne zgromadzone w sprawie dokumenty, czyli treść skargi, wyjaśnienia Wójta Gminy oraz opinia radcy prawnego. Materiały te znajdują się 

w dokumentacji Sesji Rady.
Na podstawie analizy dokumentów Komisja Rewizyjna uznała skargę na działalność Wójta Gminy Panki za nieuzasadnioną .

Pan Czesław Mirek 

Według mojej wiedzy Wójt nie powinien był brać udziału w tym kursie, to znaczy mógł uczestniczyć tylko nie za nasze pieniądze i nie w godzinach pracy. Chciałbym powiedzieć, że część to ja tam pisałem w formie pytającej, ponieważ Wójt mi udaremnił zapoznanie się z tymi dokumentami, wręcz zakazał wszystkim, żeby mi udzielali na ten temat wiadomości, zmuszony byłem zatem zwrócić się z pytaniami na piśmie. Zaproszenie, które otrzymałem, w żadnym miejscu nie mówi, że zaproszeni są Wójtowie Gmin.
Wójt Gminy

Zaproszenie to dotyczy pracowników administracji, którzy prowadzą zadania z zakresu budownictwa. Gmina prowadzi zadania z zakresu przygotowania inwestycji, oddawania do użytku, eksploatacji.
Pan Czesław Mirek 

Pan jak skończy wójtowanie może Pan sobie robić kursy, jakie Panu pasują i nikt nie ma nic do tego, ale za nasze pieniążki nie będzie Pan robił. W tym zaproszeniu są wymienione zawody, których przedstawiciele mogą brać udział w kursie, nigdzie tu nie ma słowa wójt. Pan nie jest w tej gminie zatrudniony jako projektant, Pan jest Wójtem i nie wmawiaj Pan, że ma Pan wszechstronne uprawnienia. Pan nie ma żadnego prawa , art. 231, § 1 to, jest  to co powinni Panu zarzucić. Niech sobie Pan przeczyta w Kodeksie Karnym.

Pisze dalej w zaproszeniu „ … jest kierowane do inżynierów posiadających uprawnienia budowlane do projektowania bez ograniczeń”, zgadza się, ale tu nic nie ma o wójtach, „…uczestnicy kursu muszą znać w podstawowym zakresie obsługę komputera”. Do uczestnictwa w szkoleniu potrzebny był laptop, miał Pan własny czy służbowy laptop.    
Wójt Gminy
Służbowy.

Pan Czesław Mirek 

Nie wiem skąd się wzięło to 400, bo tu pisze, że Śląska Izba Inżynierów i Techników dofinansuje kurs w kwocie 160 zł.

Wójt Gminy
W trakcie trwania kursu Zarząd  Śląskiej Izby Inżynierów Budownictwa podjął uchwałę, zmieniającą kwotę dotacji ze 160 na 400 zł.

Pan Czesław Mirek 

Proszę Pana ja zasięgnąłem informacji w  Powiecie w Inspektoracie Budowlanym, w Województwie, zadzwoniłem sobie do Kancelarii Premiera, wszędzie mam wszystko. Jak jeszcze Pani prawnik mówi, że się Panu należało to będzie musiał Wojewoda to wyjaśnić. 

Wójt Gminy

Samorządy działają autonomicznie, i jestem trochę zdziwiony, że Pan kieruje swoje zapytania do osób które o tym nie stanowią. My jako urzędnicy mamy obowiązek się szkolić. Jeżeli ja prowadzę inwestycję i gromadzę dokumenty to muszę posiadać wiedzę na ich temat.  Jest to szkolenie seminaryjne, nie kurs przygotowujący do egzaminu przed ministrem, bo to nie to szkolenie, które przygotowuje kandydatów do egzaminu ministerialnego. Proszę zadzwonić pod wskazany w zaproszeniu numer i zapytać.
Jest to szkolenie dla różnych grup zawodowych, ale również dla administracji, dla urzędników. Każde szkolenie z któregokolwiek korzystałem było kierowane do urzędników, ponieważ ja jestem urzędnikiem. Powodem tego, że Sekretarz skierował mnie na szkolenie (oczywiście Sekretarz mi tego nie nakazał, ale w wyniku rozmowy na temat tego szkolenia Sekretarz stwierdził, że skoro nie koliduje mi to z innym zajęciem to dobrze byłoby żebym wziął w tym udział)  był fakt że jesteśmy niewielką gminą, nie zatrudniamy wielu urzędników o bardzo wysokich kwalifikacjach, często jest tak, że Wójt żeby nie mieć tego aparatu rozbudowanego, bo to wszystko kosztuje, musi sam wiele decyzji podejmować a co za tym idzie musi się znać na wielu sprawach. Zaproszenie jest kierowane do zarządców obiektu, jesteśmy zarządcą obiektu, zaproszenie jest kierowane do administracji która zajmuje się sprawami budowlanymi, zajmujemy się sprawami budowlanymi, musimy wiedzieć jak przygotować dokumentację, jaką dokumentację odebrać planując inwestycję, sama realizacja inwestycji i oddania do użytkowania, my musimy o tym wiedzieć bo inaczej będziemy popełniać błędy. Przeciętne jednodniowe szkolenie kosztuje w granicach od 200 do 300 zł. a czasami nawet więcej.
Na tym szkoleniu było siedem spotkań i koszt bez ulgi wyniósł 1000 zł. W momencie jak ja robiłem zgłoszenie na to szkolenie, to wówczas nie miałem opłaconych składek członkowskich, bo miałem zawieszoną działalność, ale kiedy usłyszałem, że budżet gminy zapłaci mniej wówczas opłaciłem składki, mam na to potwierdzenie było to łącznie 540zł. po to aby mieć opłacone składki, jest z tego tytułu ciągłość zawodowa, jeśli chodzi o przynależność do Izby, ale również jest to mój akt działania gospodarnego, żeby budżet gminy za to mniej zapłacił. W sumie 600 zł. to tak ważnych szkoleń w tej cenie się nie spotyka.

Pan Czesław Mirek 

Te czterysta złotych jest odtrącone ? 

Wójt Gminy

W momencie, kiedy się rozpoczynało szkolenie, była informacja, że jeśli ktoś jest członkiem Izby będzie miał ulgę w kwocie 160 zł. Ja napisałem w zgłoszeniu, że jestem członkiem, ale w trakcie zawieszenia. W międzyczasie kiedy odbywało się szkolenie, które rozpoczęło się w lutym a zakończyło w marcu (odbywało się raz w tygodniu) wtedy nam powiedziano, że Zarząd Stowarzyszenia podjął uchwałę , że dofinansuje szkolenie w kwocie 400 zł.  Jestem w kontakcie z organizatorem jeszcze tych spraw nie załatwiono, ale to będzie załatwione. Wtedy będzie faktura korygująca.
Pan Czesław Mirek

Dokument kłamie, tylko Wójt mówi prawdę. Jest napisane 160 zł. i dofinansowanie w większej kwocie jest niemożliwe.
Wszyscy Wójtowie robili ten kurs? A ten Wójt co nie ma inżyniera budowlańca to co on ma zrobić.

Przewodniczący Rady
To wszystko okaże się z czasem jak przyjdzie faktura korygująca, nie możemy na dzień dzisiejszy zakładać, że informacja uzyskana przez Wójta nie jest prawdziwa. 

Podnoszenie kwalifikacji, ogólnie rzecz biorąc jest rzeczą bardzo dobrą.

W przypadku gminy, ja osobiście wolałbym żeby to pracownicy gminy szkolili się, bo to oni zostają tutaj praktycznie na stałe, tym bardziej, że mamy pracownika z wykształceniem budowlanym, ale skoro z jakichś powodów, np. ukierunkowanie czy zasób posiadanej wiedzy, były powodem, dla którego udział w szkoleniu wziął Wójt Gminy, trudno nam wyrokować. 
Na pewno jest to rzecz nowa, bo przepisy w tym zakresie weszły w życie chyba dopiero od tego roku, na pewno z racji swojego wykształcenia Wójt ma prawo wydać taki akt bez tego szkolenia. Nie jestem prawnikiem, stwierdzam to na podstawie zaprezentowanych nam przepisów.
Pan Czesław Mirek 
Wójt w tej chwili pełni rolę Wójta a nie projektanta, ani do zatwierdzania projektów nie jest, ani do innych rzeczy budowlanych. Od tego są inspektorzy, inspektorzy z Kłobucka nie robili takich szkoleń.
Przewodniczący Rady

Jest to rzecz poważna, bo mówimy o środkach publicznych. Bez względu na ich wielkość, musimy szczegółowo rozważać ich wydatkowanie. Nie możemy doprowadzić do tego, aby ktoś nam zarzucił, że tolerujemy takie czy inne zachowania.

Osobiście uważam, że mogło to być rozegrane inaczej, ale trudno winić Wójta ze chciał podnieść swoje kwalifikacje, myślę że dla dobra gminy.
Jest to nowe zadanie, sądzę że Wójt chciał wiedzieć czy dane świadectwo jest wiarygodne, czy i w jakim zakresie żądać tego świadectwa w stosunku do takiego czy innego budynku czy mieszkania.
Pan Czesław Mirek

To nie jest podnoszenie kwalifikacji, to jest zdobywanie nowego zawodu.
Przewodniczący Rady
Tak jak powiedziałem, pracownicy są tu zatrudnieni na stałe, i oni powinni być przeszkoleni, bo zdobyta przez nich wiedza pozostaje z nimi w urzędzie gminy, natomiast los wójta, tak jak 

i radnego zależy od wyborców, zatem nie jest wiadomym, kto z nas zasiądzie na tej sali 

w przyszłej kadencji.

Nie oznacza to również, że Wójt nie powinien się znać na różnych zagadnieniach, bardzo dobrze jest, jak się zna.

Wójt Gminy

Proszę przyjąć do wiadomości, ja tego nie rozgłaszam, ale były różne wyjazdy zagraniczne do Austrii, do Belgii, ja nawet nie prosiłem, nie pytałem Rady Gminy, nie nosiłem się z zamiarem wyjazdu (chociaż wójtowie z sąsiednich gmin brali udział w tych wyjazdach), ponieważ nie chciałem narazić gminy na tak duże wydatki. Nie uczestniczyłem w tych wyjazdach, ponieważ uznałem, że moje zadania powinny być skoncentrowane na tworzeniu, przygotowaniu dokumentów a tam to mogę być i mogę nie być.
Proszę sprawdzić, czy były takie wyjazdy. Gdybyśmy prześledzili wydatki na szkolenia to znacznie więcej wydaje na szkolenie pracowników, patrząc na każdego pracownika z osobna,  niż ja wydatkuję na szkolenie samego siebie. Ten wydatek wydał mi się naprawdę bardzo niewielki w porównaniu do wartości tego szkolenia seminaryjnego, naprawdę było to bardzo ważne żeby z tego skorzystać, ja w tej chwili innym kolegom mogę pewne sprawy tłumaczyć , mówić jak należy przestrzegać  ustawy. Moim zdaniem nie trafia to do Pana Mirka, ponieważ mówi on o całkiem innym szkoleniu.

Przewodniczący Rady 
Komisja Rewizyjna przedstawiła pod rozwagę Rady materiały w tej sprawie. 
Patrząc od strony prawnej, to w każdej sprawie przede wszystkim jest domniemanie niewinności, dopóki jednoznacznie nie udowodni się, że ktoś popełnił zarzucany mu czyn.

Radny Pan Henryk Tomczyk

W końcu są organy ścigania powołane do tego, aby w sposób jednoznaczny udowodnić winę, dokąd tego nie uczynią winy nie ma.

Przewodniczący Rady

My mamy do tych spraw Komisję Rewizyjną i uważam, że we własnym gronie powinniśmy rozwiązywać wszelkie sprawy, nie uciekając się do pomocy wymiaru sprawiedliwości.

Radny Pan Henryk Tomczyk

Panie Mirek, ile Pan wnosił skarg i ile z nich skończyło się pozytywnie dla Pana.

W jakich sprawach to były skargi.
Pan Czesław Mirek

Jak się Rada zmieni to będą inaczej rozpatrywać.

Radny Pan Henryk Tomczyk

Uważam moje pytanie za ważne, ponieważ Pan uważa się za jedynego sprawiedliwego w tej gminie, Rada jest bez znaczenia, zdaniem Pana, tylko Pan ma rację, dlatego proszę mi powiedzieć, która z Pana skarg została uznana za uzasadnioną.
Ile jeszcze tych skarg wpłynie pod rozwagę Rady i jaka będzie następna. 

Pan Czesław Mirek

Każda jedna skarga była zasadna.

Nie podoba się, że mówię prawdę, Pan nie jest od osądzania, czy ja wygrałem czy nie.

Ja będę zgłaszał takie sprawy. Już Panu mówię, jaka będzie następna skarga, że Wójt przyjeżdża na dziesiątą do pracy i po godzenie szesnastej, urząd jest zamknięty a Pan Wójt urzęduje, a tak nie wolno to nie jest Pana prywatny urząd.
Radny Pan Henryk Tomczyk

Ja jestem w Radzie a Pan nie, może Pan kandydować do Rady i jeżeli zostanie Pan wybrany, będzie Pan brał udział w podejmowaniu decyzji i rozstrzyganiu spraw.

Nie jest Pan rzeczoznawcą a ocenia Pan pracę Rady, nawet obrażając nas. Kreuje się Pan na uczciwego obywatela a jest Pan jest rencistą od 30 lat, i korzysta Pan ze świadczeń wypłacanych przez państwo, ile Pan lat przepracował w Polsce, tak jak my płacąc podatki.
Przewodniczący Rady 

Panowie proponuje zakończyć tą dyskusję, ponieważ nie dotyczy ona sporawy, w której mamy podjąć decyzję.
Komisja Rewizyjna skargę na działalność Wójta Gminy uznała za nieuzasadnioną, przedstawię projekt uchwały w kształcie, jaki został zaproponowany przez Komisję Rewizyjną
Ponieważ radni nie mieli więcej wniosków i uwag dotyczących projektu uchwały w sprawie rozpatrzenia skargi na działalności Wójta Gminy, Przewodniczący Rady odczytał projekt uchwały z zapisem – skargę na działalność Wójta Gminy Panki należy uznać za nieuzasadnioną- i przeprowadził głosowanie jawne.

Nad uchwałą Nr XXII/162/09 w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Panki, głosowało 14 radnych za przyjęciem uchwały w kształcie zaproponowanym przez Komisję Rewizyjną glosowało 14 radnych, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu, 
nikt z członków Rady nie był przeciwny przyjęciu uchwały.
Przewodniczący Rady ogłosił zebranym, że Uchwała Nr XXII/162/09 w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Panki, została przez Radę przyjęta w głosowaniu jawnym jednogłośnie.

Uchwały podjęte podczas obrad XXII/2009 Sesji Rady Gminy Panki.

1. Nr XXII/156/09 w sprawie zmian w budżecie gminy na rok 2009,
2. Nr XXII/157/09 w sprawie zmiany Statutu Gminy Panki,
3. Nr XXII/158/09 w sprawie wyrażenia zgody na zakup nieruchomości,
4. Nr XXII/159/09 w sprawie wyrażenia zgody na zakup nieruchomości,
5. Nr XXII/160/09 w sprawie wyrażenia zgody na zakup nieruchomości,
6. Nr XXII/161/09 w sprawie zmiany„Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

                               przestrzennego gminy Panki”
7. Nr XXII/162/09 w sprawie rozpatrzenia skargi na działalność Wójta Gminy Panki.
do punktu 6

Przewodniczący Rady
Sprawa tzw. drogi dojazdowej do przedszkola w Pankach , stała sprawą medialną. 
Musimy się wspólnie temu przyjrzeć. Ponieważ lepiej jest zasięgnąć informacji u źródła niż dowiadywać się z prasy, czy telewizji. Przestawione przez dziennikarzy zagadnienia, czasami zniekształcają całą sytuację, dlatego żeby mieć jasno określony obraz zaistniałych zdarzeń, uważam, że należy porozmawiać o tym tu na tej sali. Ponieważ jest to jednak pewien problem, jak Wójt widzi jego rozwiązanie.

Wójt Gminy

Podczas przeprowadzanego za mną wywiadu powiedziałem, że problemu nie ma. Sprawa jako problem, uważam, że została nakręcona, nie chcę wymieniać nikogo z imienia i nazwiska. Jak spotkałem się z Zarządem Wspólnoty, to Zarząd Wspólnoty był niezadowolony z tego, że Pan Mirek niepotrzebnie nakręca sprawę.
Radna Pani Elżbieta Matusak
Myśmy powiedzieli, że nie zgłaszaliśmy, ani nie zapraszaliśmy dziennikarzy z telewizji czy gazet.
Wójt Gminy

Sprawa była i jest ważna. W tej chwili jesteśmy po konkretnych uzgodnieniach z Zarządem Wspólnoty, oczywiście będzie to jeszcze przedmiotem zebrania członków Wspólnoty, jak również o tych sprawach będziemy szerzej mówić podczas Sesji Rady.
Padały takie hasła- droga konieczna. Tutaj, jeśli chodzi o procedurę ustalenia drogi koniecznej to była by ona kłopotliwa, bo gdyby gmina nie miała udziałów w tym gruncie, no to wtedy faktycznie ustanawia się drogę konieczną, ale my mamy udziały w gruncie na poziomie 20%.

Więc tutaj jak by to odpada, z tymi wszystkimi sprawami zgodziliśmy się na ostatnim posiedzeniu Zarządu. Tą drogą dojeżdża się zarówno do przedszkola jak i do ogródków działkowych, dojeżdżają nią mieszkańcy bloków, również dojeżdża się nią do zlokalizowanych w okolicy ogródków działkowych pojemników na śmieci, są tam również dwa garaże. Jak gdyby jesteśmy skazani na to żeby tą drogę wspólnie użytkować. Mój punkt widzenia został jakby przyjęty ze zrozumieniem, przez członków wspólnoty.

Radna Pani Elżbieta Matusak

Nie do końca Panie Wójcie.

Wójt Gminy

W związku z tym ja zaproponowałem, żeby nie tworzyć czegoś sztucznego, bo co będziemy się wzajemnie odgradzać, a może nakładem budżetu gminy uporządkujmy ten teren. Sprawmy, że tam będzie ładniej, będzie wygodniej, ten ciąg gdzie się poruszają samochody do przedszkola, przed samym przedszkolem urządźmy miejsca parkingowe. Z tego samego ciągu będą korzystały osoby, mieszkańcy bloków dojeżdżający do ogródków działkowych, ale urządzony ten teren zostanie z budżetu gminy, urządzi ten teren gmina. Ja odebrałem takie wrażenie Pani Przewodnicząca, że to się podobało członkom Zarządu, powiedziałem jeszcze, że gmina sfinansowałaby te sprawy, natomiast żebyśmy sobie jednoznacznie powiedzieli, że nigdy do tego tematu nie będziemy wracać. Bardzo ważne jest, bo były takie zarzutu, czemu gmina nie wydzieliła, można byłoby podjąć jakieś działania w tym kierunku gdyby gmina zaczęła sprzedawać mieszkania do pierwszego lokalu. Natomiast pierwsze mieszkanie zostało sprzedane nie przez gminę, tylko przez poprzedniego zarządcę, ustawa o własności lokali mówi w ten sposób, że wszystkie kolejne ustalania części wspólnych, czyli kolejnych wydzieleń lokali i części wspólnych, dokonuje się w taki sposób jak zostało to zrobione przy wydzieleniu pierwszego lokalu samodzielnego. I myśmy tak robili, bo nie mogliśmy zrobić inaczej. Dalej ustawa mówi, że należy przeprowadzać ustalanie kolejnych udziałów, przy wszystkich kolejnych wydzieleniach, tak, jak dokonano tego przy pierwszym wydzieleniu lokalu, 
do momentu wydzielenia wszystkich i wtedy następuje bilansowanie wszystkich udziałów
i ewentualna regulacja aktów własnościowych. My moglibyśmy jako gmina znieść swoje udziały tam gdzie jest plac zabaw a przejąć udziały w innym miejscu.
Radny Pan Henryk Tomczyk
Jaki jest problem, żeby wykupić ten teren zapłacić i raz na zawsze sprawę zakończyć.
Wydzielić grunt odliczyć udziały gminy, uregulować sprawy i będzie sytuacja jasna.

Wójt Gminy

Jest problem, ponieważ nie można mówić w tej chwili o drodze koniecznej.
Można rozważać różne możliwości, ale myśmy poszli w tym kierunku, żeby uporządkować teren, stworzyć tam dobrą nawierzchnię itd..

Jestem otwarty na każde rozwiązanie, niekoniecznie musi to być zrobione tak jak ja proponuję. Ja taką propozycję złożyłem i Zarząd to zaakceptował, i ja się tego trzymam. Jeśli Zarząd odchodzi od tego w innym kierunku to możemy rozważyć propozycje Zarządu.

Radna Pani Elżbieta Matusak

Zarząd tego nie zaakceptował, zobowiązał się, że przedstawi Pana propozycję na zebraniu właścicielskim.

Wójt Gminy

Zarząd zaakceptował propozycję, ale nie postanowił o realizacji takiego rozwiązania, ponieważ o tym musi postanowić całe zebranie. To nie jest wiążące do końca ,ponieważ zadecyduje zebranie właścicieli.

Radna Pani Elżbieta Matusak

Tak. Przedstawimy Pana propozycję na zebraniu właścicieli.

Przewodniczący Rady 

Czy jest zgodnym z prawem, żeby gmina wyłożyła pieniądze, zainwestowała je na terenie będącym własnością Wspólnoty Mieszkaniowej. Wcześniej była mowa o tym, że gminie nie wolno robić inwestycji (podejmować żadnych działań) na terenie wspólnoty. 
Żeby była jasność, czy możemy finansować działania na tym terenie. 
Czy Wspólnota może przegłosować wniosek, że zagradza teren do niej należący.
Radna Pani Elżbieta Matusak

My mamy uchwałę w sprawie ogrodzenia. Tak jak każdy ma swój teren i o niego dba, wybaczcie żeby 80 samochodów dziennie nam jeździło ciągle, nie może tak być to jest tragedia, szczególnie zimą. 

Przewodniczący Rady  

Oczywiście sprzedaż byłaby bardzo trudna, i to rozwiązanie nie wchodzi w grę.

Ale jest przecież forma dzierżawy wieloletniej. Członkowie wspólnoty są współwłaścicielami gruntu i płacą z tego tytułu podatki, zatem mogą gruntem dysponować.

Wójt Gminy

Proszę brać przy tych rozważaniach pod uwagę fakt, że gmina jest również członkiem Wspólnoty, my też płacimy podatki.
Przewodniczący Rady  

Wydzielamy geodezyjnie pas gruntu, zabezpieczamy się w umowie notarialnej, że dzierżawa jest np. na dwadzieścia lat. Inwestycje przeprowadza gmina na własnym gruncie i jeżeli nastąpiłoby wymówienie warunków umowy to Wspólnota musi, zwrócić poniesione prze gminę koszty. Jest to pewna propozycja rozwiązania, którą można rozważyć.
Radny Pan Henryk Tomczyk
Myślę, że można jeszcze brać pod uwagę inną drogę dojazdu do przedszkola, przez teren ogródków działkowych od strony ul.Leśnej. Sprawa jest już omawiana przez dwa lata powinna w końcu znaleźć swój finał i to zdecydowany, bez żadnych gdybań. Ludzie muszą zawozić dzieci do przedszkola, a my nie możemy wiecznie wracać do tego tematu.
Radna Pani Elżbieta Matusak

Ale my pozwalamy ludziom chodzić do przedszkola i nikt nie mówi, że nie wolno. 

Dzieci muszą dostać się do przedszkola.

Przewodniczący Rady  

Jeżeli zdarzy się nieszczęśliwy wypadek, dziecko wbiegnie pod samochód, kto poniesie odpowiedzialność, jako zarządca gruntu.

Wójt Gminy

Odpowiedzialność poniesie kierowca samochodu. 

Przewodniczący Rady  

Nie jest to prosta sprawa, ale musimy ją rozwiązać, bo wszystko jest dobrze dopóki się nic złego nie stało. Wydaje mi się, że nie trzeba tu wielkich kosztów żeby to rozwiązać w sposób trwały. Umowy między Wójtem i Zarządem nie są moim zdaniem najlepszym rozwiązaniem, Wraz ze zmianą osób w Zarządzie czy na stanowisku Wójta, problem może zaistnieć od nowa. W tej sprawie musi zostać zastosowane rozwiązanie regulujące sprawę raz na zawsze.

Wójt Gminy 

Gmina posiada w tych budynkach lokale użytkowe, z powierzchni tych lokali wynika udział 
w każdym metrze kwadratowym całej działki. Jestem otwarty na każde rozwiązanie, które zaakceptuje druga strona i będzie to rozwiązanie zgodne z przepisami prawa. 

Przewodniczący Rady  

Nie może też Pan powiedzieć, że udziały gminy to są w tym konkretnym miejscu, mamy udziały w każdym metrze gruntu.

Wójt Gminy 

Ale czy nie jest zasadnym stwierdzenie, że jeśli my mając 20% udziału w każdy metrze gruntu i nie korzystamy z środkowej części placu między blokami (mówię o udziałach wynikających z lokali użytkowych, bo mamy jeszcze udziały z tytułu lokali mieszkalnych, ale tam mieszkańcy korzystają) to bardziej intensywnie korzystamy z tej drogi, czy nie jest to sprawiedliwe.

Przewodniczący Rady  

Jest to kwestia umowy. Nie może Pan zrezygnować z części, jaka przysługuje gminie w części np. tego placu zabaw.
Prosiłbym o opinię, jakie byłoby optymalne rozwiązanie.

Pani Bogusława Raczyńska Cer -Radca prawny 

W tej sytuacji może być kilka rozwiązań.
Wójt Gminy

Tak jak powiedziałem na tym zebraniu, chciałbym raz na zawsze tą sprawę zakończyć. I moja propozycja, to większy wysiłek finansowy dla gminy niż dzierżawa. Chcę,aby wszystko odbywało się zgodnie z przepisami.
Radny Pan Stanisław Kapuścik

Rozumiem, że jeżeli ktoś zaparkuje samochód na terenie Wspólnoty to mieszkańcy Wspólnoty maja prawo wyprosić tego kierowcę ze swojego terenu, np. w okolicach GOKiS-u.
Radna  Pani Elżbieta Matusak
Pan powinien się zatrzymać na drodze gminnej i do lokalu GOKiS-u sobie dojść.
Wójt Gminy

Ja się wypowiadałem na ten temat, nie ma drogi dojazdowej do GOKiS-u , tam jest komunikacja piesza. Nie ma potrzeby, żeby podjeżdżać pod same drzwi budynku, tam jest do przejścia 30 a może nawet 25 m.

Przewodniczący Rady

Rozumiem, że po terenie Wspólnoty ruch pieszy może się i odbywać bez ograniczeń.
Radna Pani Elżbieta Matusak

Oczywiście, że tak. Bardzo bym prosiła, żeby Pan Wójt nie dzielił społeczeństwa na  mieszkańców bloków i mieszkańców pozostałej części Panek.

My wszyscy jesteśmy mieszkańcami Panek, a Pan jest Wójtem zarówno mieszkańców bloków jak i pozostałych mieszkańców. Panie Wójcie jest mi bardzo przykro, ale mieszkańcy są przeciwko nam i nie wiem dlaczego.

Wójt Gminy

Nie wiem, czym jest to uwarunkowane, ja zawsze mówiłem, że wszyscy stanowimy jedną wspólnotę gminną.

Radna Pani Elżbieta Matusak

Dojście dzieci do przedszkola oczywiście, nikt nikomu nie zabroni, nasze dzieci też dochodzą pieszo z bloku nr 9, 10, też taki kawałek przechodzą. 

Wójt obiecał, że zrobi ładny parking przed barakiem oraz starą hydroforownią i wtedy będzie się tam można zatrzymywać i dzieci doprowadzać do przedszkola.
Radny Pan Andrzej Szpulak 

Czy teren na którym zlokalizowany jest budynek starej hydroforowni, jest własnością gminy, zasłyszałem informację, że grunt ten został sprzedany.
Wójt Gminy

Cały ten teren gdzie jest budynek nr 13, granicą jest tylna ściana budynków gospodarczych, które są pomieszczeniami przynależnymi do lokali w budynku nr 13, również teren hydroforowi aż do granicy z posesją nr 15 (stary dom nauczyciela), jest to własność gminy. Podobno około roku 2000, były zamiary żeby sprzedać ten teren, ale to nie doszło do skutku. 

Radny  Pan Andrzej Szpulak
Mieszkańcy domu nauczyciela twierdzą, że to jest ich teren.
Wójt Gminy

Nie jest to prawda, myślę, że zaszło jakieś nieporozumienie, tam również jest Wspólnota i jej udziałowcy wiedzą, czego są właścicielami.
Radny Pan Tadeusz Izyrorczyk

Ten niewielki teren obok plebani mógłby być wykorzystany jako parking.

Wójt Gminy

W tej chwili w planie zagospodarowania przestrzennego jest to teren pod niską zieleń parkową, natomiast jak będziemy pracować nad studium uwarunkowań czy nad planem zagospodarowania przestrzennego, możemy to zmienić. Cały ten trójkąt, który został zagrodzony przez Ks. Proboszcza Kulejewskiego, jest własnością gminy.
Przewodniczący Rady

Jak podejmowaliśmy uchwałę w sprawie wysokości ekwiwalentu pieniężnego dla członków OSP i zapytałem Wójta czy te pieniądze są w budżecie otrzymałem zapewnienie, że są.

Przeanalizowałem uważnie budżet i nie znalazłem takiego zapisu.

Wójt Gminy

Te pieniądze są w całej tej kwocie 105 tysięcy.
Przewodniczący Rady

Ta kwota jest już podzielona na konkretne zadania.

Budżet mówi o konkretnych zadaniach, wynagrodzenia dla kierowców 16.500,- 

Radny Pan Grzegorz Hyra
W miesiącu styczniu był podział i ustaliliśmy, że część środków idzie na utrzymanie jednostek OSP a część na ekwiwalent dla strażaków.
Wójt Gminy

Panie Przewodniczący, przecież Pan o tym wie, że podział na paragrafy w ramach działu jest kompetencją Wójta. Jak już będę z planem wydatków zbliżał się do końca jego realizacji i będzie brakowało na wydatki osobowe to zrobię przesunięcie między działami.

Przewodniczący Rady   
Przesunięcia między działami to, zgodnie z moją wiedzą kompetencja Rady.

Wójt Gminy

Przepraszam, pomyliłem nazewnictwo, chodzi o przesunięcia między paragrafami.

Przewodniczący Rady
Tak to powinno być, a nie, że ta kwota jest wpisana w cały budżet.
Wójt Gminy

W cały budżet.
Radny Pan Grzegorz Hyra

Te środki są  ruchome, ponieważ zdarza się, np. w tamtym roku było tak, że dwa samochody były uszkodzone i myśmy środków  na ich remont nie brali z Urzędu Gminy tylko z własnego budżetu, one były przesuwane. W miesiącu styczniu nie było decyzji o podjęciu ekwiwalentu bo ta ustawa weszła w lipcu i nie mogliśmy tego ująć jako wydatek w budżecie straży. Myśmy się naprawdę mocno zastanawiali nad tym, czy to płacić.
Przewodniczący Rady

Nie chodzi o to żeby nie zapłacić strażakom, tylko o to żeby nie było zastrzeżeń do Rady, że podejmujemy uchwałę, a nie mamy zabezpieczonych środków.
Wójt Gminy

Nie będzie uwag do Rady, a ewentualnie RIO może zakwestionować wykonanie budżetu  Wójtowi, że nie miał wydatków w danym paragrafie a je realizował.
Ja wiem o tym, że zanim będą wydatki w danym paragrafie a mam tam za mało środków to muszę zrobić przeniesienie. A przeniesienie następuje zarządzeniem Wójta. Powiem więcej, jednostki OSP zakupują materiały, czy usługi, natomiast środki są w określonych ilościach przeszeregowane do paragrafów klasyfikacji budżetowej, zanim zostanie zrealizowana faktura musi zostać wykonana regulacja.

Przewodniczący Rady

Po to Rada dała Panu pewne uprawnienia do dokonywania przesunięć, żeby z nich korzystać. Rozumiem, z Pana wyjaśnienia, że ta kwota jest zapisana w ogólnej kwocie wydatków na OSP, a w razie potrzeby środki będą przesuwane zarządzeniami.

Ponieważ radni nie mieli więcej spraw i wniosków, których rozstrzygnięcia oczekiwaliby podczas dzisiejszego spotkania. Przewodniczący Rady zakończył obrady XXII/2009 Sesji Rady Gminy Panki, dziękując zebranym za wkład pracy wniesiony w porządek obrad. 
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